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DZIENNIK NARODOWY
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, p iw a  EkSPOftOWC, 1(35118, С1£ГПП6, 
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

»  *
GRUPA PRZĘDZALNIKÓW I.ÓDZ 

KICH opublikowała ośw iadczenie, 
które prostu je błędne w ers je  o au- 
d jen c ji przemysłowców u P. Pre- 
m jera w spraw ie zniżki cen przę
dzy.

T ak w ięc dow iadujem y s ię :
1) że au d jen c ja  utrzym ana była 

w  tonie uprzejm ym  i odpow iadają
cym powadze zagad n ien ia ;

2) że Zrzeszenie Przędzalników 
w ypow iada się  przeciw  tenden
cjom n adaw an ia zagadn ien iu  gospo 
d ar czemu politycznego posm aku;

3) że an i P. W iceprem jer, an i P. 
M in ister Przem ysłu i Handlu nie 
bylj w sp raw ie  cen przędzy inkomo- 
dowani.

P raw dy, zaw arte w punkcie p ie r
wszym, są tak dalece oczywiete, że 
an i przez chw ilę n ie mielińmy w ąt
p liw ości, iż tak i był w łaśnie prze
bieg au d jen c ji. Ponieważ jednak są 
to również praw dy bardzo ważne, 
sądzim y, iż n igdy za dużo stw ie r
dzać i c ieszyć się, że one obowiązu
ją .

O czyw istą je s t  również prawda 
d ruga. Życie gospodarcze, którego 
rozwój w ym aga określoności stosun 
ków, z n atu ry  rzeczy musi być prze 
ciwne m ieszaniu po lityk i do gospo
darstw a i politycznym  rozgrywkom.

I dlatego też d la tego życ ia  tak 
w ażną jee t rzeczą, aby źródłem de- 
cyzyj gospodarczych były resorty 
n ie  polityczne, lecz gospodarcze. 
Nie w ydaje  nam się , aby punkt 
trzeci ośw iadczenia przędzalników 
mógł się  stać źródłem pokrzepienia 
w  tym względzie.

N iew yjaśn iona pozostaje w resz
cie sp raw a czw arta — podstaw 
praw nych zarządzen ia.

A ze w szystkich wymienionych ta  
bodaj jest n ajw ażn ie jsza .

(k .) ,

E c h a
z u l i c y  W i e j s k i e j
Kontrola nad administracją 

w ustawodawstwie
(Patrz art. wttępny na etr. 3-e j)

Zmyślony pojedynek
Red. C hark iew kz  

nad  brzegam i Piny
Powtórzyliśm y za „I. K. C.“ no- 

tatikę, zaw iera jącą  inform acje o po
jedynku p. M elch jora W ańkowicza 
z red. W alerjanem  Charkiewiczem . 
Podane w in fo rm acji -szczegóły nie 
pozwalały w ątp ić  o je j  au ten tycz
ności. W idocznie zaszło tu  jak ie ś  
„qui pro quo“, bo oto red. Charkie- 
wicz ogłasza w  „Słowie" lis t , w któ 
rym pisze, że dopiero z p rasy  do
w iedział s ię  o swoim pojedynku i 
odniesionej ran ie .

„Wyrażając z tej racji szczere ubole
wanie sobie samemu, stwierdzić jednak 
muszę, •— p ChaAiewicz, — że
w tej chwili znajduję się zdrów i ca ły  
w „Wenecji” (nad brzegami Piny); jeże
li mam rany, to od ukąszeń poleskich 
much i komarów; o wojowniczych zaś 
zamiarach p. Wańkowicza wobec mnie 
nic nie wiedziałem nawet.

To też z owej „Wenecji" przesyłam 
pozdrowienie i owemu Charlrie wieżowi, 
który obetnie zastąpi] mnie w otrzy
maniu rany i p, Wańkowiczowi, który 
dobrze (bo dla mnie całkiem bezboleś
nie) postrzelił mnie”.

W edług oetatn ich wiadomości, 
pojedynek odbył się isto tn ie. Prze
ciwnikiem  p. W ańkowicza na mecie 
nie był jed n ak  red. Charkiew iez. j

Bloki na wszystkie boki
Za rzą d ze n ie  w yb o ró w  w  Ł o d z i w e w rześniu — R ó żn e  koncepcje 

p rze d w y b o rc ze  — P . Mosdorf o grupach narodowych
W rozgwarze ubiegłej se s ji nad

zw yczajnej Izb pods, stanu Korsak 
na konferencji prasow ej ośw iad
czył, że od początku nadchodzącej 
je s ien i aż do późnej w iosny 1939 
roku k ra j nasz  będzie znajdował się  
w okresie wyborów samorządowych.

Okres ten je s t  coraz b liższy i nic 
dziwnego, że u jaw n ia  się  to już  te
raz w życiu  społeczeństwa, grup 
politycznych i o rgan izacy j społecz
nych.

Na p ierw szy ogień pójdą w yhery 
do rad  m iejsk ich  w  Łodzi i w Po
znaniu, gdzie żywot tym czasowych 
zarządów kom isarycznych i przy
bocznych rad m iejsk ich  przedłużo
no do je s ien i osobną ustaw ą, u- 
chw aloną na s s s ji  zw yczajnej Izb 
w m arcu r, b.

J a k  donoszą nam  z Łndzi w pier- 
sze j połowie w rześn ia r . b. wojewo
da łódzki ogłosi reskryp t, rozpisu
ją c y  w ybory do rad y  m ie jsk ie j.

W  Łodzi, ja k  głoszą inform acje 
pism  lokalnych, przew idyw ane są 
ju ż  w najb liższych  dniach zgroma
dzenia publiczne, których tem atem  
ща być d yskusja  nad uchwalonem i 
przez Izby ordynacjam i wyborcze- 
mi. W raz z zanotowanemi już  na 
tych łamach rezo lucjam i opozycji 
lew icow ej w  K rakowie są  to p ie rw 
sze jaskółk i n ad c iąg a jące j ak c ji w y 
borczej.

J a k  akc ja  ta  będzie prowadzona?

Si rstfeä ад CQ RD IALU
z udziałem: Soni Milskiej, Wandy Cez irskiej, Szczepańskiej 
837 oraz W. Lubienieckiej. —

N owy
ś w ia t
58

Pożarowslriej

wyróżnia się bigjtym  
programam 

artystycznym
wyłączn e sił Hrajowych
D A N C I N G  do Ц -ßJ puno

Dyplomata amerykański w Pradze i w  Warszawie
w czasie misji lorda Runcimana

.Prasa zagran iczna donosi, że am
basador S t. Zjednoczonych w B erli
n ie  W ilson, będący jedną z bardzo 
wpływowych osobistości w dyplo
m acji am erykańsk ie j, przybędzie 
w czw artek 4 b. m. do P rag i Cze
sk ie j.

Po parodniowym pobycie w  sto
lic y  Czechosłowacji p. W ilson przy
być ma do W arszaw y. Nieobecność 
am basadora w  B erlin ie  potrwa ty 
dzień.

J a k i jest. program  w izyt p. W il
sona ngd W ełtaw ą I nad W isłą j 
nie wiadomo. W kołach po inform o-1 
w anych podkreśla ją , że am basador 
W ilson spotka się  w  Pradze Cze
sk ie j z lordem W alterem  Run с i- '

man‘em i że podróż dyplom aty ame
rykańskiego ma n ietylko cele tu ry 

styczne a le  przedewszystkiem  in
form acyjne.

Tragedia, której nie było
Hs. Trzeciak proboszczem parafii św. Antoniego
K atolicka A gencja P rasow a p. t. 

„ Ja k  okłamuje się  opinję publicz
ną“, podaje tak i kom unikat:

„W sprzedaży publicznej zjawiła się 
broszura p. t. „Tragedja ks. Trzeciaka". 
Broszurka ta jest kolportowana przez 
aparat wydawnictwa „Samoobrona Na
rodu", które postawiło sobie za cel bez
względną walkę z Żydami. Autor bro- 
ürurki bierze w obronę pokrzywdzone
go rzekomo ks. Trzeciaka, atakując przy 
tem hierarchię kościelną.

Jak wiadomo, ks. Trzeciaka nie spot
kała z racji jego działalności ze strony

władzy kościelnej jakakolwiek krzywda 
i nie przeżywa! on również żadnej tra
gedii. Wręcz przeciwnie, z rektoratu 
kościoła św,. Jacka został przeniesiony 
na centralną parałję w Warszawie — 
św. Antoniego.

Broszurka więc p. t. „Tragedia księ
dza Trzeciaka", o№a<>na jest niewąt
pliwie na niezdrową sensację wprowa
dzenia w błąd opinji publicznej".

To auto rytatyw ne w y jaśn ien ie  po 
winno położyć k res obliczonemu na 
niezdrową sensac ję  kolportażow i 
broszurki.

N iektórzy sądzą, że stronn ictw a po
lityczne opozycji zarówno praw ico
w ej ja k  lew icow ej, p rzystępu jąc  do 
wyborów przez poparcie tych  lub 
innych kandydatów  (głosować moż
na ty lko  na nazw iska, a  n ie n a  l is ty  
opatrzone num eram i), p o trak tu ją  
wybory jako  swego rodzaju  p leb i
scy t po lityczny, policzenie sił i  
wpływów.

T akie u jęc ie  ak c ji przedwybor
czej i w yborczej do samorządów, 
ja k  w idać, s ta je  s ię  powszechne, bo 
i inne żyw ioły polityczne przygoto
w u ją  się  do podobnie zaryso w u ją
cej s ię  m obilizacji.

Oto w  n a jb liż szą  n iedzielę obra
dować ma w W arszaw ie  Zarząd 
Główny S tronn ictw a Zachowawcze-
ko. Zebranie to u s ta lić  ma tak tykę 
stronn ictw a przedew szystkiem  w  
sp raw ie  zb liża jących  się  wyborów 
sam orządowych.

Z dotychczasowych w ynurzeń pu
b licystyk i konserw atyw nej w yn ika, 
że chętn ie w idzianoby tam  ja k iś  
blok w yborczy o charakterze nacjo
nalistycznym , chcąc przeciw staw ić; 
go blokowi lewicowemu, odpowia
dającem u nadużyw anej (teraz czę
sto nazw ie „frontu ludowego“.

7i in form acyj z innych  źródeł w y
nika, że przecież i inne bloki mogą 
być stworzone i uruchomione. P ra 
sa  krakow ska zanotowała w iado
mość o rozmowach p. K uśnierza 
p rzedstaw ic ie la  S tronn ictw a P racy  
z ludowcam i m iejscowym i.

(D alszy c iąg  na str . 2-e j)

Zgaszone światła w Tokjo i Korei
Æ l k c g a  x ! h e * o j n a  n a  p o e g r a n i c x u  i n v a

.A kcja  w ojenna na pograniczu so
wiecko - m andżursko - koreańskiem  
trw a. Oibie strony nie p rzyp isu ją  
je j  o fic ja ln ie  znaczenia innego, ja k  
incydentów lokalnych. Pomimo to 
trw a w ym iana corae ostrzejszych 
not, a rząd japoński przedsięwziął 
poważne zarządzen ia przeciw lotn i
cze.

MOSKWA. — Sowiecka agencja  
Tass ogłasza opis s ta rc ia  na g ran i
cy m andżurskiej we wtorek, dnia 2 
s ie rp n ia :

W edług tego opisu w o jska japoń 
skie podjęły nanowo n a tarc ie  na 
wzgórze Z aoziernaja (Gzang-Ku- 
F en g), położone na terytorjum  so- 
w ieckiem . W alka w okolicach wzgó
rza trw ała  przez cały dzień. Ze 
strony sow ieckiej podjęto bombar
dowanie z samolotów oraz ostrzeli
w an ie z a r ty le r ji,  aby przeszkodzić 
wojskom japońskim  w w ejśc iu  na te

ry to rjum  sowieckie. Japończycy po
n ieśli duże s tra ty .

W iadomości, rozpowszechniane 
przez źródła japońskie, jakoby s a 
moloty sow ieckie urządzały naloty 
na teryto rjum  M an d iu rji i bam bar 
dowały m iejscowości w MandÊurji, 
nie są prawdziwe.

Komunikat agen c ji Tass w da l
szym ciągu  zarzuca stronie japoń
sk ie j rozpowszechnianie n ieścisłych 
w iadomości o przebiegu zajść na 
g ran icy  sow iecko-m andżurskiej i 
oskarża niektórych dyplomatów j a 
pońskich o działanie w kierunku 
kom plikacji położenia. W tych w a
runkach — brzmi doniesienie T as
sa — prowadzenie da le j w rogich 
działań możę pociągnąć za sobą n ie 
zwykle poważne następstw a.

MOSKWA, W w iększych ośrod- ! 
kach Związku Sow ieckiego zorgan i, 
zowano w iece z powodu za jść  naj

g ran icy  m andżursk iej, na których 
powzięto rezolucje, p ro testu jące 
przeciwko stanow isku Jap o n ji.

TOKJO. Rzecznik japońskiego 
m in isterstw a spraw  zagran icznych  
oświadczył, iż od 31 lipca ak c ja  
w ojsk japońskich  i sow ieckich w 
re jon ie Czang-Ku-Feng i Szatsao- 
p ing trw a bez przerw y.

Obie strony nie w prow adzają je 
dnakże do w alk i w iększych oddzia
łów. S ta rc ia  piechoty, wspom aga
nej przez czołgi i a r ty le r ję , są b ar
dzo gwałtowne, jednak w alk i toczą 
się na obszarze śc iś le  określonym .

Pozatem kom unikat japońsk i po
daje zestaw ien ie  nalotów sam olo
tów sowieckich w ciągu  ostatn ich  
dwóch dni, w y licza jąc  10 w ypad
ków tak ich  ataków i stw ierdzając , 
ie  w szystk ie te atak i lotnicze nie 
w yrządziły w ięks iych  szkód.

TOKJO. W środę, o godz. 7-ej ra-

I no, w edług .czasu japońskiego, w o j
ska sow ieckie w s ile  2 — 3 bata ljo - 
nów zaatakow ały ponownie stano
w iska japońsk ie n a  wzgórzach 
Czang-K u-Feng i  Szatsaoping, lecz 
zostały odparte,

TOKJO. Japońskie m inisterstwo 
spr. zagr. ogłasza k om un ik a t o  p r o 
t e s t a ch ,  złożonych, w  M osk w ie  prze
ciwko zajściom na g ran icy  sowiec
ko - m andżurskiej.

Ambasada japońska V7 Moskwie 
dożyła pierwszy stanowczy protest 
dnia 1 sierpn ia.

Komunikat zapowiada, że dziś w’ 
środę złożony będzie w Moskwie 
nowy protest przeciwko nalotom sa
molotów sowieckich na obszar Korei 
i M andżurji.

Dotychczas — brzmi kom unikat 
japoński — nie otrzym aliśm y żad
nej odpowiedzi z Moskwy.

(Dokończenie n a  s t r .  2-ej)

Lokal 6 pokojowy ze wszelkimi wygodami od zaraz. Wiadomość: Piotrkowskie Stow. Rolniczo-Handlowe



Sprawiedliwość przez pokój —
pokój przez sprawiedliwość

Przemówienia ministrów Polski i Norwegji

Goście włoscy u P . Prezydenta R .P .
w  L a u r a n t e

dach w illi  herbata d la  osób z admi-LAURANA. Pan P rezydent R. P.

OSLO. 2 s ierp n ia  p. m in ister 
Beck był o godz. 11-ej p rzy ję ty  w 
pałacu królewskim  na aud jen c ji 
przez kró la Haakona VII-igo, potem 
złożył w izytę prem jerow i N ygaard- 
evold'owi i m in istrow i ispr. zagr. 
Kohtowi, którzy następn ie rew izy
tow ali go w  Grand Hotelu.

W ieczorem odbył się  obiad, wy- 
dany na cześć min. Be-ска przez 
min. Koht a, podczas którego obaj 
mężowie stanu w ym ien ili przemó
w ien ia.

Min. Koht zaakcentował na w stę
p ie gorące współczucie, jalkie is t
niało w N orwegji d la Pobici w  epo
ce poroztoiomwej i radość z powo
du odrodzenia Rzeczypospolitej i 
szybkiego wzrostu je j  potęgi.

,,Podstawowa idea — mówi! min 
Koht — łączy nasze narody dla wspól-

sympaitji d la N orwegji ze strony 
Polski, zaznaczył w  da lsze j części 
swego przem ówienia, że w dziedzi
nie współpracy m iędzynarodowej, w 
dążeniu do szlachetnego i wzniosłe
go ideału należy oprzeć w ysiłk i prze 
dews z ys tikiem na wzajemnem zau
fan iu  i na suw erenności osobowo

ści po litycznej państw .
X

Po obiadzie odbył się  rau t, któ
ry  zgromadził n a jw yb itn ie jszych  
p rzedstaw ic ie li s fe r  politycznych, 
dyplom atycznych, gospodarczych, 
kuliturałnych i tow arzysk ich  s to li
cy N orwegji.

z małżonką podejmował śn iadan iem  
w w illi  S t. M ichele w L auran ie , 
p refekta prow incji F ium e p. F esta  
z małżonką, oraz

n is tracÿ i włos{kiej, przydzielonych 
do dyspozycji P ana Prezydenta R. 
P. na okres Jego  pobytu we Wło- 

p rzedstaw ic ie li szech.

Pan P rezydent R. P. dziękował
p a r t ji  faszystow sk ie j De * * * “ £  Za. sU ran ia - . włożone w 

M ajner z małżonką, kw estor F ium e! °"vanie 1 uPrzyJ®mmenie Je
A m aii i proboszcz L aurany . ! g° 0<łp0Czyrtku w L auran ie .

Po południu odbyła s ię  w  ogro-

władz m iejscow ych. Obecni byli 
m. in. biskup Fium e San tin i, se
kretarz

Wiedemann powrócił z  zagranicy
Do Londynu poraź drugi nie Jeździł'

LONDYN. Doskonale zazw yczaj I się  następ u jąco : ] ly  naskutek  polecenia kanclerza Hi
poinformowany korespondent ber- U stalone było, że lapt. W iede- t le ra  odwołane. Powodem decyzji 
liń sk i „D aily T elegraph“ donosi, że jm ann  polecieć ma do Londynu, aby H itlera  było rosnące przekonanie 
kap itan  W iedemann, który przybyć zobaczyć się  z lordem Runcimanem F uehrera, że kompromisowa próba 
miał w p ią tek  do Londynu, powró-l przed rozpoczęciem jego  m isji w lorda Runcim ana nie uda się, wo-

nych wysiłkóW sprawiedHwość~p<»rz"ez ^ ? r a n l” ne|’ ! Czechosłowacji. Zaproszenie -  jak  bec czego lep iej je st, aby Niemcy
pokói. ookńi поперт edzaj.ąc Londynu, do B erlina . | tw ierdzą w  B erlin ie  — nastąp iło  ze nie zobowiązywały się do niczego,

Zdaniem korespondenta, ta jem ni strony b ry ty jsk ie j, a le  w p iątek  r a i  co mogłoby im 2w iąz ac  ręce. 
ca ubiegłego p iątku  przedstaw ia no w szystk ie przygotow ania zosta-

pokój,  ̂pokój poprzez sprawiedliwość.
Żywiliśmy piękną nadzieję, że wszyst 

kie narody świata połączą się w Lidze 
Narodów, by współpracować dla poko
ju, lecz w danej chwili Liga Narodów 
nie posiada siły, potrzebnej do zapew
nienia tego ideała.

Należy zatem pokładać nasze zaufa
nie i nasze nadzieje we współpracy tych 
narodów, które nie dążą do swoich ce
lów za pomocą wojowniczych metod, zaś 
wśród narodów Polska zajmuje przodu
jące miejsce."

Min. Beck, w yraz iw szy uczucia

R o k o w a n ia  fra iacasko -w losk ie
m ają być wkrótce wznowione

Echa audjencji
w spraw ie cen przędz у 

baw ełniane]
Grupa przędzalników łódzkich 

zwróciła s ię  do P.A.T. o zamieszcze 
nie następującego w y ja śn ien ia :

W związku z nieodpow iadającem i 
praw dzie inform acjam i p rasy , doty 
czącemi udzielonej przez p. prem je- 
ra  gen. Sławoj - Składkow.skiego au 
d jencji przedstaw icielom  Zrzesze
n ia Producentów Przędzy Baweł
n ianej, poczuwamy się do obowiąz
ku stw ierdzić, że p. p rem jer przy
ją ł  delegację bardzo uprzejm ie i 
rozmowę przeprowadził w tonie, od 
pow iadającym  powadze zagadn ien ia 
i stanow isku delegacji.

Jednocześnie stw ierdzam y, że de 
leg ac ja  Zrzeszenia zgłosiła się na 
aud jencję  jedyn ie  u p. p rem jera i a 
ni przed tą  aud jencją , ani też po 
n ie j — żadnej rozmowy ani z p. 
w iceprem ierem  Kwiatkowskim, ani 
też z p. min. Romanem nie przepro 
wadzała.

Z przykrością stw ierdzić również 
musimy, że część p rasy  s ta ra ła  się 
zagadnien iu czysto gospodarczemu 
nadać posmak polityczny, sprzecz
ny całkowicie z poglądam i Zrzesze
nia .

PARYŻ. W kołach politycznych | dłuższą rozmowę z min. Bonnetem 
P aryża duże zain teresow anie wywo i poinformować go bezpośrednio o 
łał przyjazd z Rzymu francuskiego  ! stan ie  rzeczy w stosunkach między 
charge d a f fa ire s  pray K w irynale, ! Rzymem a Paryżem , pomiędzy któ- 
B londela, który w środę ma odbyć; remi to sto licam i rokowania od ma

ja  stanęły na m artwym  punkcie i 
w konsekwencji zostały zawieszone.

Mówi się o ponownem naw iąza
niu rozmów m iędzy Rzymem a P a
ryżem.

Obcym wojsKowym wstęp wzbroniony!
Strefy „sgecjslüe“  na wschodnlem peg? wiczu Niemiec

BERLIN. Rozporządzeniem m in i
s tra  spraw  wewnętrznych utworzo 
ne zostały niedawno w pasie g ra 
nicznym na n iem ieckiej g ran icy  za 
chodniej s tre fy  specjalne, w któ
rych  zakazano przebyw ania czyn
nym członkom arm ji obcych państw .

Obecnie ukazał się  w „Roichsge 
setziblatt“ tek st podobnego rozporzą 
dzenia co do g ran ic  wschodnich 
Rzeszy. S trefa  na pograniczu wscho 
dniem obejmuje następu jące powia
ty  i okręgi : 

pow% K rólewiecki, w powiecie 
gum bińskim  okręgi Augenburski, 
w powiecie olsztyńskim  okręgi Lu-r T l  uunw il W n ięg l ŁJU- •’ vvW/wvV JJiUvillg j 1T1
tzen, Johanm sburg, Sensburg, Roes Zwiebus, .Bomstadt.

sei, Ortefeburg i O lsztyn m iasto i 
okręg, oraz Ostrudę.

W  powiecie wschodnio - pru
skim okręgi E lb ing m iasto i okręg,
Malbork, Sztum na pograniczu 
poznańskiem Schlochau, Złotów,
Deutsche Kępne, N etzekreis i P iłę. n

W now. kóslińskim  okręgi Sch la- Borkau, 
we, RUmmebburg, Koalin okręg i 1 Sy lt, or; 
m iasto, Nowy Szczecin oraz Brom- ' ' 
bu»*g.

W ipow. F ran k fu rt n.Odrą okrę
gi A rnsw alde, Friedenberg, Soldin, 
Landsberg, Schw erin , Oststernberg, 
W eststernbeng, M esseritz, Krossen,

berg, F reystad t, Głogów, Frau- 
etadt, Lueber, L ign icę okręg i m ia
sto.

W pow. wrocławskim  okręgi Gu- 
rau , M iilitisch, W olau, Trzebnica, 
Neuimark, W rocław m iasto i okręg. 

Na wybrzeżu m orskiem : w yspy 
' lu , Norderney, Helgoland 'i 
. oraz okręgi m iejsk ie W ilhelm s 

haven i K ilonja.
Naczelne dowództwo sił zbroj

nych może stasow ać w y ją tk i od 
tych zakazów. Za przekroczenia 
rozporządzenia grozi k ara  w ięzie
n ia  lub grzyw ny, w zględn ie obie 
k a ry  łącznie.

Szykanowanie Polaków w  Kurytybie
^akaz odmawiania modlitw po polsku

W szystkie dzienniki lm rytybskie Doniedawna polskie sta tk i emi- 
zam ieściły artykuł, redagow any g racy jn e  przywoziły każdorazowo 
przez dowództwo okręgu wojskowe- około 800 osób do Południowej A- 
go w K urytybie, a tak u jący  n ietylko  m eryki. 
duchowieństwo polskie w  P aran ie , 

również ks. b iskupa Kubinę

NOWY JORK. Do Nowego Jo rku  
nadeszły wiadomości z K urytyby, iż 
władze wojskowe w P aran ie  i St. 
C atharin a  zakazały w ygłaszan ia  ka 
zań i odm aw iania modlitw pó pol
sku, grożąc księżom polskim aresz
towaniem.

Bloki na wszystkie boki
(Dokończenie ze str. 1-ej)

„Dziennik Bydgoski“ zbliżony do 
Stronn ictw a P racy w  artyk u le  p. 
Przem ysław a M arjańsk iego  tw ie r
dzi, że powstała m yśl „aby stron
n ic tw a sto jące n a  stanow isku an ty- 
sanacyjnem  i an tysocjalistycznem  
się  zjednoczyły w  luźny zw iązek,..“ 
Tę propozycję, ja k  tw ierdzi p. M ar- 
jań sk i, odrzuciło Stronnictwo Na
rodowe. Nie w yklucza to jednak  po
w stan ia  i działan ia proponowanego 
bloku.

W reszcie liczyć s ię  trzeba z w y
stąp ien iem  bloku prorządowego, 
który będzie chciał sw o ją akc ję  w y
borczą przeprowadzić pod hasłem 
usun ięc ia  z n ie j po lityk i, przeciw 
s taw ia ją c  się  w  ten sposób stron
nictwom dążącym do tego, by z tych  
wyborów uczynić, ja k  w skaza liśm y 
w yżej p leb iscyt.

W idzim y w ięc, że zarysow ują się 
bloki wyborcze na w szystk ie boki i 
n a  rozm aitych rozbieżnych oparte 
koncepcjach.

X
Władze naczelne O. Z. N. na r a 

zie urzędowo ak c ji przygotowaw
czej do wyborów samorządowych

nie podejm ują. Tak by można wnio
skować z kom unikatu „Iskry“, któ
ra  donosi:

W  dniach 11, 12 i 13 s ierpn ia 
r. b. odbędzie się w  W arszaw ie se
s ja  R ady N aczelnej Obozu Zjedno
czenia Narodowego, na której zo
stan ą omówione kw estje , opraco
w ane przez kom isje: ro lną i ośw ia
towo - wychowawczą.

X
Na tle  te j w stępnej m obilizacji 

przedwyborczej zw raca uw agę list, 
ogłoszony przez p. Ja n a  Mosdorfa 
przywódcę b. O. N. R.„ k tó ry po 
rozw iązaniu o rgan izac ji w  1934 r. 
przebywał dłuższy czas poza Pol
ską, n ie biorąc udziału w  życiu po- 
litycznem . P. Mosdorf w liśc ie  
swym pisze, że pogłoska o jego rze
komym powrocie do czynnej po lity
ki i utworzeniu przezeń odrębnej 
grupy je s t  na niczem nie oparta.
_ ,,Uważam — pisze p. Mosdorf — dzi

siejsze rozproszkowanie żywiołów naro
dowych i przerost grupowych oraz per
sonalnych ambicyj za objaw wysoce " 
pokojący. Nie zamierzam pogarszać te
go stanu rzeczy przez tworzenie jeszcz“ 
jednego od Łamu poetycznego”,

a le  również k s. DisKupa Kubinę i 
Św iatow y Związek Polaków.

Proboszcz p a ra f ji po lskiej ks. 
Kupczyk w K urytybie, wobec repre 
sy j, zamknął kościół polski im. św. 
S tan isław a i po w ręczeniu kluczy 
k u r ji b iskupiej w yjechał.

RIO DE JANEIRO. Przesadna 
ksenofoibja władz b razy lijsk ich , któ 
ra  dała się we znaki także osia
dłym tu od w ie lu  la t  rodzinom pol
skim, doprowadziła do tego, że ruch 
em igracy jny  z Polski do B razy lji 
uległ samorzutnemu zahamowaniu.

S ta tek  polski „P ułask i“ przywiózł 
tylko jednego em igran ta polskiego, 
zam ierzającego osiedlić się  w  B ra
zy lji.

m W ID O W N I
Pan Prezydent R. P. w porozu

m ieniu z senatem  wolnego m. Gdań 
ska udzielił p. dr. M artinow i von 
Jahnsen  — exequatur w charakte
rze konsula generalnego Niemiec w 
Gdańsku.

X
M in ister Spraw ied liw ości W itold 

Grabowski rozpoczął urlop. Zastę
pować go będzie p. w icem in ister A- 
dam Chełmoński.

Do Kowna przybył attache woj
skowy przy poselstw ie litew skiem  
w W arszaw ie płk. Wałuszia.

O m ijanie przez em igrantów  pol
skich B raz y lji je s t wynikiem  akc ji 
n ac jo n alizacy jn e j, stosowanej w spo 
sób zbyt rygorystyczny^ która po
zbaw ia em igrac ję  polską je j  dotych 
czasowych zdobyczy ku ltu ra ln ych  i 
gospodarczych.

W 24 rocznicę
pierwszego p a tro lu  

B elin iaków
W  dniu w czorajszym  m inęły 24 la  

ta  od dn ia , w  którym  z rozkazu 
Komendanta P iłsudskiego w yruszył 
z Krakowa p ierw szy patro l belin iac 
ki w .s i le  7 ludzi. P atro l ten, w 
skład którego w eszli W ładysław  Be 
lin a  Prażm owski, Jan usz  Głuchow
ski, S tan isław  Grzmot - Skotnicki, 
ś.p. Zdzisław Jabłoński, S tan isław  
Hanka - K ulesza, Ludw ik Rm icic- 
Skrzyński i ś.p. Bończa Karwowski, 
stał się  zaczątkiem  późniejszego 
1-go pufcku ułanów lttgjonów pol
skich.

Uczczenie te j rocznicy odbyło się  
wczoraj w ram ach wewnętrzno puł
kowej uroczystości beliniacko-szwo 
leżersk ie j. W zięli w  n ie j udział o-; 
ficerow ie i ułani b. pierwszego puł 
ku jiłanów  B eliny i pułk szwoleże
rów, będący spadkobiercą belin iae- 
kich trad ycy j.

W uroczystości w ziął udział w i
cem in ister spraw  wojskowych gen. 
Jan u sz  Głuchowski oraz płk. 
Karcz.

Po raporcie dowódca pułku w rę
czył szablę prym usowi sakoły pod
oficersk ie j kapr. Kaczorowskiemu.

Po nabożeństw ie gen. Głuchow
sk i złożył przed tab licą  ku czci po
ległych  belin iaków  i szwoleżerów 
w ieaSee 8  biało - czerwonych róż.

N ae iij^ ile  B e lin iacy  zw iedzili je 
dną s  ISC pułkowych, w  której prze 
chowywane są  pam iątk i po M arszał 
ku Piłsudskim .

W k ry te j u jeżdżaln i wkrótce po
tem w ygłosił przemówienie płk. 
A lbrecht, oddając hołd Marszałko 
w i P iłsudskiem u, którego pamięć 
uczcili zebrani długą chw ilą m il
czenia, p rzy dźwiękach żałobnego 
w erb la.

Otwarcie komór celnych
na pograniczu  

p olsko-1 Ite wskiem
W związku z podpisaniem umowy 

o kom unikacji lądow ej m iędzy Pol
ską i L itw ą o tw arte zastały 3 ko
mory ce lne : w Dunbiach, Oranach 
oraz oddział komory celnej w Je - 
w ji, w Skirm untiskach .

Zgaszone światła w Tokjo i
(Dokończenie ze str. I-ej)

TOKJO. Rzecznik japońskiego 
M. S. Z. oświadczył przedstawicie
lom prasy, iż a n i j e d e n  żołn ierz  j a 
p oń sk i n i e  ш ге< й  ‘n a  t e r y t o r ju m  
s o w ie ck ie .  W ojska japońskie podję
ły tylko akcję obrony, celem utrzy
mania w swych rękach wzgórza 
Czangkufeng i miejscowości Szatsa- 
oping, które okupowane zostały nie
prawnie przez wojska sowieckie 12 
lipca.

Rząd japoński nie strac ił na
dziei, iż załatw ienie zatargu o 
Czangkufeng będzie przeprowadzo
ne na drodze pokojowej, tem bar
dziej, iż zajście to traktować należy, 
jako lokalne. Wszystko jednak zale
ży od stanowiska rządu sowieckiego.

TOKJO. Generał gubernator ko
reańsk i naskutek ciągłych nalotów 
samolotów so ieckich zarządził w 
północnej części kraju, graniczącej

z Sow ietam i, gaszen ie w szystk ich  
św ia teł w  ciągu nocy.

M ieszkańcy Keiko, okręgu pół
nocnej Korei, gdzie n a jczęśc ie j po
ja w ia ją  s ię  sam oloty sowieckie, o- 
trzym ali w środę rano nakaz ew a
ku ac ji.

TOKJO. Sow iecki charge d 'a ffa i
res w Tokjo Sm etanin wręczył w 
min. spr. zagr. notę, p ro testu jącą 
przeciwko atakom japońskim  z dn. 
31.7 i 1.8 r. b. na Czang-Ku-Feng, 
rzekomo leżące na teryto rjum  so- 
w ieckiem .

TOKJO. Zarządzenia ochrony 
przeciw lotn iczej rozciągn ięte zosta 
ły na północną Koreę i środkową 
Japon ję , w łączając m iasta  Tokjo, 
O saka i Kobe oraz wybrzeże wscho 
dnie. Wprowadzono częściowy na
kaz gas-zenia św iateł neonowych o- 
raz w iększych la tarń . Św iatła u li- 
exne o o g ą  być aapałone.



E ch a
Kontrola

z u licy
nad administracja

W ie jsk ie f
w  ustawodawstwie

Omówiwszy dorobek nadzw y
cza jne j se s ji parlam entu  w 
dziedzinie gospodarczego u j

m owania zagadnień , chcielibyśm y 
zkolei scharakteryzow ać b liże j k ie
runk i, w  których tend en c ja  p a r la 
mentu do zw iększen ia kontro li nad 
ad m in istrac ją  zdołała s ię  objaw ić.

A  w ięc przedew szystkiem  p a r la 
m ent odniósł się  n iechętn ie do zbyt 
ogólnikowych „b lankietow ych“ prze 
pisów w przedłożeniach rządowych 
i nadał k ilku  ustawom  formę b ar
dziej p recyzy jną n iż przedłożenia.

W ym ienić tu należy przedewszy
stkiem  pro jekt u staw y o popraw ie 
finansów  kom unalnych, gdzie opła
ty  drogowe projektow ane były bez 
określen ia górnej g ran icy  ich w y
sokości. K omisja Sejm owa wprowa
dziła d la w szystk ich  katego ry j płat
ników podatku drogowego górną 
g ran icę  obciążeń, a  również opłaty 
od w łaśc ic ie li przyległych  gruntów  
określiła śc iś le  w zależności od od
dalen ia gruntu  od nowozbudowanej 
drogi. W ten  sposób położono kres 
anorm alnem u stanow i, trw ającem u 
od w ie lu  la t, że wysokość m aksy
m alną opłat ja k ie  sam orządy mogą 
nakładać na cele drogowe regu lo 
wano... okólnikam i M in is tra  Spraw  
W ewnętrznych.
Podobnie bardziej precyzyjne ujęcie 

wprowadził p arlam ent do rządowe
go projektu o u sta len iu  g ran icy  za
dłużenia Funduszu P racy . Podczas 
gdy pro jekt rządowy przew idyw ał 
g ran icę  300 m il jonów bez bliższego 
określen ia, uchw alony przez obie 
izby pro jekt u staw y rozdziela śc iś le  
trzy  katego rje  zadłużenia, a m iano
w icie  zadłużenie p rze jęte z dawne
go Funduszu Bezrobocia, d a le j za
dłużenie w Funduszu Inw estycyj- 
nem i w reszcie nowe zadłużenie do 
1 kw ietn ia  1939 r.

W ten sposób parlam ent położył 
tamę przyszłemu zadłużaniu się  
Funduszu P racy , podczas gdy pro- ] 
jek t rządowy zostaw iał w ram ach i

zanie, że ceny n ie mogą być u s ta la 
ne bez w z ięc ia  pod rozw agę kosztów 
produkcji i w ym iany, stanow i do
wód, że parlam ent rozumie koniecz
ność gospodarczego a  n ie policyjno- 
ad m in istracy jnego  u jm ow an ia tru d 
nego problemu cen.

U staw y aprow izacyjne m a ją  do
niosłe znaczenie d la  obrony pań
stw a i przygotow anie odpowiednich 
zapasów aprow izacyjnych  w ym aga 
zgodnej w spółpracy w ładz i życ ia  
gospodarczego. Tak też pojął to za
gadn ien ie parlam ent, podkreśla jąc 
zarówno w  ogólnej u staw ie  o zabez
pieczeniu podaży przedmiotów po
wszedniego użytku, ja k  i w  ustaw ie 
o regu low an iu  produkcji cukrowej, 
że ilekroć M in ister Roln ictw a w y
m agać będzie u trzym yw an ia zapa
sów danego artykułu , p rzek racza ją 
cych norm alne potrzeby m agazyno
w an ia , to powinien równocześnie

powziąć zarządzen ia um ożliw iające 
sfinansow an ie m agazynow an ia oraz 
pokrycie kosztów tego m agazyno
w an ia .

W  ten sposób podkreślono, że u- 
trzym yw an ie Zapasów n ie ma być 
nowem obciążeniem  życia gospodar
czego, a le  ma n astąp ić  w  form ie 
w spółpracy państw a z zain tereso
w anym i producentam i. U ważam y tę 
metodę za szczęśliw ą i lep ie j pro
w adzącą do celu n iż sarządzen ia 
przymusowe.

W reszcie w  ustaw ie  żywo in tere
su jące j ogół obyw ateli, a m ianow i
cie w  ustaw ie  o praktyce lekarskiej, 
parlam en t za ją ł stanowisko prze
ciwne przerostow i w ładzy czynnika 
urzędowego nad obywatelskim .

P ro jek t u staw y lek arsk ie j, prze
dłożony przez rząd , zam ykał w ięk
sze m iejscowości d la dopływu mło
dych sił lekarsk ich , a  w y ją tk i czy

nił tylko d la lekarzy , m ogących się 
w ykazać stanow iskiem  urzędowem 
(a  w ięc lekarzy  wojskowych, pań
stwowych, sam orządowych i t. p .). 
K om isja sejm owa zam iast tego pro
jek tu  w prow adziła obowiązek dwu
le tn ie j p rak tyk i w  m niejszych m ie j
scowościach w  ciągu  5 la t  od otrzy
m an ia dyplomu, przyczem  odrzuco
no w y ją tk i i  tytułu  urzędowego sta 
nowiska, natom iast zatroszczono 
s ię  o możność p racy  naukowej d la 
młodyeh lekarzy  pośw ięcających  się  
studjom  badawczym .

Powyższy przeg ląd  n a jw ażn ie j
szych p rac parlam entu  — poza za
gadnien iem  samorządowem, które 
omówimy osobno — dowodzi, ja k  
przesadne są  zarzuty, iż dorobek 
se s ji nadzw yczajnej Izb sprowadza 
s ię  do posłuśznego załatw ien ia  
przedłożeń rządowych. O.

W świetle prasy

Niemiecka linja Maginota
Kowa fa la  zbrojeń w k ra ju  brunatnej dyktatury

Niemiecka wola pokoju, tak  czę
sto podkreślana w przemówieniach 
dygn itarzy Trzeciej Rzeszy, znala
zła znów dosadną ilu strac ję  w  p rz y 
śp ie s z en iu ,  i tak  dotąd ogromnego 
t em p a  z b r o jeń .

Nad Niemcami pękła bania pro
pagandy zbrojeniow ej, zalew ająca 
k ra j powodzią haseł „obronnych“, 
opartych na rzekomem.... z a g ro ż e 
n iu  R z esz y  p rz ez  w o jn ę  p r e w e n c y j 
n ą  p a ń s tw  d em o k ra ty cz n y ch .  Nie 
mniej i nie w ięcej, tylko groźba 
ag re s ji ze s t r o n g ; demokratycznych 
mącicieli pokoju zawisła nad biedną 
ludnością brunatnego ra ju . Trzeba 
się zawczasu szykować do obrony, 
bo wróg czyha...

M niej ostrożnemu mówcy h itle 
rowskiemu coprawda „wypsnie się" 
czasami słówko specyficznie zabar-

. . . .  , , w iające ową „wolę pokoju“ i „gro
300 miljonow złotych zbyt dużą ( źb? а{гт5;П“, zwłaszcza, gdy w za

pale zacietrzew ienia antyczeskiegoswobodę pow iększania zadłużenia
Może w  jed n e j tylko ustaw ie  o 

popieran iu cen ro ln iczych p a r la 
ment zgodził się  na pozostaw ienie 
przepisów u jętych  ogólnie, a le  s ta 
ło się to tylko dlatego, że ogromna 
w iększość izb zgadzała się  z ideą 
przewodnią p ro jektu ,a zarówno rząd 
ja k  i izby zdaw ały sobie spraw ę, że 
tylko p rak tyka życiow a może w yka- 
ta ć  n iedom agania system u poboru 
opłat i udzie lan ia  prem ij. Nie 
m niej zarówno kom isja sejm owa 
ja k  i re feren t u staw y w Senacie 
p. Fudakowski żąda li by wysokość 
opłat była śc iś le  dostosowana do 
giełdowych notowań zboża. Komi
s ja  senacka odstąpiła od tego żąda
n ia  dopiero w tedy, gdy otrzym ała 
zapew nienie z ust samego p . Wi- 
ceprem jera, że rząd zam ierza stoso
wać proporcjonalność do cen g ieł
dowych przy nakładan iu  opłat, a 
tylko nie chce być skrępowany 
sztywnem i normami.

Ze spraw  gospodarczych — poza 
omówioną w yżej ustaw ą o cenach 
rolniczych — załatw iał parlam ent 
ustaw y aprow izacyjne, a  m ianow i
cie ustaw ę o zapew nieniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku, 
ustaw ę o brocie cukrem oraz o o- 
brocie zw ierzętam i gospodarskiem i 
i mięsem.

P ierw sza z tych  ustaw , posiada
ją c a  znaczenie ogólne d la bardzo 
w ielu  działów produkcji, została w 
kom isji sejm owej uzupełniona w y
liczeniem  przedmiotów objętych de
f in ic ją  : „przedmioty powszednie
go użytku“ ; tą  trogą usunięto moż
ność nieporozumień lub dowolności 
w  stosowaniu u staw y przez adm in i
strac ję . Nadto wprowadzenie jako 
podstawy dla u sta lan ia  cen opinii

"v śT,o Z'.va'pi w powodzenie m isji 
m edjatorskiej dopiero co przybyłegr- 
do P rag i lorda Runcimana. N iem cy  
b o w iem  ju ż  d z iś n i e  w ie rz ą  w  m o 
ż l iw o ś ć  sp e ł n ien ia  i c h  „ n a jg ł ęb sz y ch  
p r a g n i e ń “ p o k o jo w e g o  z a ła tw ien ia  
s p r a w y  s u d e ck i e j .  ,

Nie chodzi tu jednak o słowa. 
Dreszcz zbrojeniowy Trzeciej Rze
szy przeszedł już  w  febryczną d rga
wkę, w sz y s tk o  i w sz y s tk ich  p o d p o -  
rz ą dk ou m ją cą  p o t r z eb o m  m i l i t a r 
n ym . Nie brak co prawda gło
sów, że to wszystko b lu f f ,  rek lam a . 
propaganda, obliczona na zagran i
cę. Niemcy chcieliby znów, w chwi
li, gdy sprawa sudecka zdaje sie 
zbliżać ku zasadniczym rozstrzyg
nięciom, zastraszyć św iat, zasuge
rować przekonanie, że w razie n ie
pomyślnego dla nich obrotu medja- 
c ji ang ie lsk ie j gotowi są „na wszyst 
ko“. T rzeba  s i ę  b o w iem  o d e g r a ć  w 
opinji własnych przynajm niej oby
w ateli, je ś li już zagran icą nie mo
żna, za porażkę w pamiętnych 
dniach majowych....

N iem niej, tempo zbrojeń Rzeszy 
rośnie. N iem cy  n a g w a lt  f o r t y f ik u ja  
N a d ren ję , b u d u ją  n a  g r a n i c y  f r a n 
c u sk i e j  w ie lk ie  l i n j e  M a g in o ta . SOO 
t y s ; ę.cy ludz i różnych specjalności 
o d k om en d e r ow a n o  n a d  R en , by tam 
w pocie czoła tworzyli żelazo - be
tonowy pancerz ochronny dla zagro
żonego obcą przemocą k ra ju  wolno
ści n iem ieckiej. Na mocy nowego 
prawa o przydziale pracy, u n i e r u 

ch o m io n o  p r a w i e  z u p ełn ie  p rz em y s ł  
b u d ow la n y  w  k ra ju , p r z en o sz ą c  r o 
b o tn ik ów  d o  N a d ren ji .

W Paryżu, gdzie prace fo rty fik a
cyjne po d rug ie j stronie Renu nie 
przeszły bez w rażenia, w skazują na 
jeszcze jeden znam ienny nakaz 
władz Rzeszy. Mówi się mianowicie, 
że w sz y s c y  u r z ę d n i c y  p a ń s tw o w i,  
n a  m o c y  d y r ek t y w  z B e r l in a , m a ją  
d o  15 s i e r p n ia  w r ó d ć  z u r lo p ów . 
Pan ikarze widzą w tem alarm ujący 
objaw szykowania się „do c z e g o ś ' 
sceptycy odpow iadają: b lu f f .

W każdym razie „dynam iczna“ 
polityka niem iecka, n ie zaniedbując 
niczego, by ugłaskać- opinję an g ie l
ską i przychylnie nastroić medjato 
rów, czyni także wszystko, by u- 
tw ierdzić św iat w mniemaniu, że w 
razie nieuwzględnienia żądań Hen- 
leina, Rzesza zdecydowana je s t  „na 
wszystko“.

A św iat patrzy, słucha i czeka: 
znów bluff, czy znów przygotowa
n ia do „faktów dokonanych"? W 
gruncie rzeczy bowiem s tra szak  
n iem ie ck i  s t r a c i ł  n a  ś w i e c i e  s w e  
g r o ź n e  o b li cz e .  Przestano się go 
obawiać....

B on .

STARY,
POCZCIWY „VORPOSTEN“

„P o lon ja“ katow icka p isze :
„W n-rze z 29.7. b. r. organ hitlerow

ców gdańskich — „Der Danziger Vor
posten" — zamieścił mapkę Prus Wscho 
dnich z zaznaczeniem zmienionych ostat 
nio nazw ważniejszych miejscowości. W  
tekście objaśniającym pismo podaje, że 
ogółem zostanie zmienionych na obsza
rze Prus Wsch°dnich 2.009 nazwl

Na prowokację jednak zakrawa twier 
dzenie pisma, że w wypadku powyższym 
chodzi o zmianę nazw „sfałszowanych" 
i zastąpienie ich „dobremi“ nazwami nie 
mieckiemi! Stare i od wieków będące 
w użyciu polskie nazwy miejscowości 
wschodniopruskich pismo gdańskie o- 
śmiela się nazywać nazwami „siałszowa- 
nemi".

Nas to ju ż  an i oburza, an i naw et 
dziwi. M y tego starego  gdańskiego 
„Vorpostena“ dobrze znamy. K iedy 
był w  p ie rw sze j k la s ie , też ju ż  kła
mał.

MIŁE SĄSIEDZTWO
W  „Polsce Zachodniej“ czytam y:
„W ub. niedzielę odbywało się w 

Brzezin nad Odrą doroczne walne ze
branie Związku Powstańców Śląskich 
Uchodźczego powiatu Racibórz. Z oka
zji zjazdu, jak i urządzonej w tymże 
dniu imprezy sportowej, domy udekoro
wano flagami o barwach narodowych, г 
na pograniczu ustawiono transparent z 
napisem: „Nad Odrą czuwa straż pol
ska". W godzinach wieczornych, na za
kończenie uroczystości przewidziana by
ła iluminacja ulic, ale ktoś, komu wido
cznie zależało, by Powstańcy zbytnio 
nie „triumfowali", przeciął kabel elek
tryczny. Kabel ten prowadzi do Racibo
rza i jak stwierdzono, nie został on u* 
szkodzony po stronie polskiej, lecz nie
mieckiej“.

Miłe sąsiedztwo, an i słowa.

polityczni u  Siedmiogrodzie
B, prem jer rumuński Ulaniu odezwał ssę

O sy tu ac ji w ew nętrznej w Ru-|kich, kum yśnych butach, objuczeni 
m unji panu je ogólne m niem anie, że! p lecakam i z żywnością, ru szy li w 
d yktatu ra  kró lew ska, usankcjono- stronę Pojany. Na czele te j dziw- 
w ana konstytucją  z lutego b. r., cie, nej a m alowniczej „w ycieczki“ kro 
szy s ię  poparciem całego społeczeń-' czył nie kto inny, ja k  były p rem jer 
stw a tam tejszego. i prezes rozw iązanej p a r t ji chłop-

Rekwizycje bez wojny
wprowadzone w  Czechach
PRAGA. Na w czorajszem  posie

dzeniu sejm u rząd  złożył p ro jekt u- 
staw y, zm ien ia jące j przepisy, doty
czące m obilizacji środków tran spor 
towych na w ypadek w o jny i p ro jekt 
u staw y o rek w izyc ji tych  środków 
transportow ych.

U staw a dotyczy zw ierząt pocią
gowych, samochodów, traktorów , 
samolotów i statków .

Zmiana, k tórą wprowadza pro
je k t ustaw y, d a je  możność rekw i- 
row an ia tych  środków transporto
w ych n ietylko w  czasie w ojny, lecz 
i w  czasie ćw iczeń nadzw yczajnych .

Dla u ła tw ien ia  m obilizacji w ła
śc ic ie le  środków transportow ych 
będą m ieli wyznaczone m ie j
sce, dokąd m a ją  dostarczyć pojazdy 
w  raz ie  potrzeby. W ładze wojskowe 
będą m iały prawo zatrzym ać osoby, 
które dostarczyły pojazdów i pole
cić im, aby przetransportow ały je  
do oddziałów, do których pojazdy 
zostały przydzielone.

Bezkrwaw y przewrót polityczny 
w Rum unji, który po upadku faszy
zującego i zerkającego  w stronę 
B erlina , rządu Gogi, w yraz ił się  w 
zerw aniu z parlam entaryzm em , de
m okracją i p artjam i politycznem i, 
dokonany został w  w arunkach , spra 
w ia jących  w rażen ie zgody całego 
społeczeństwa na nowy system . 
Ówczesny rząd, g rup u jący  w ybitne 
jednostki, przywódców p arty jn ych , 
w ielokrotnych prem jerów  i m in i
strów, rząd o kom petencjach kon
sty tu an ty  z p a tr ja rch ą  Mironem na 
czele, dawał w rażen ie powszechnej 
zgody społeczeństwa na poczyna
n ia monarchy. Teraz, według donie 
sień p rasy  zagran icznej, okazuje 
się, że ferm enty w łonie spoleczeń 
stw a rum uńskiego is tn ie ją , i i  par- 
t je  polityczne, mimo ich rozw iąza
n ia . nie .zniknęły z powierzchni.

Oto w Siedm iogrodzie, w Bra^so 
zaobserwowano liczną grupę n ie 
codziennych turystów , którzy w l i 
czbie około stu osób w  stro jach  na

rozw iązanej 
sk ie j, przywódca Zaranistów , Ju l-  
jnsz M aniu. T ow arzyszyli mu n ie
mniej znani po litycy, ta cy  ja k  Mi- 
halache i dr. Lupu, na czele sztabu 
stronnictw a.

Tempora m utantur... Ludzie, któ
rzy niedawno jeszcze rządzili Ru- 
m unją, p o litycy  i mężowie stan u  
znani i zasłużeni, dziś w zmienio
nych w arunkach , by radzić o sp ra 
wach swego k ra ju , po cichu i w 
w ielk ie j ta jem n icy  biorą to rn istry  
na plecy, ja d ą  .na k resy  kró lestw a, 
na „w ycieczkę“ do Siedm iogrodu, 
gdzie na łonie n atu ry  zastanow ią 
się nad sy tu ac ją . Sześć godzin trw a  
ły Rumunów rozmowy w Po janie. 
Rej wodził ocayw iście M aniu, w y
g łasza jąc  niepozbawione sen sac ji 
przemówienie.

Przedewszystkiem  potępił obecny 
system  rządów i jego podstawę,
’ onst •tucię z 24 lutego 1938 roku. 
’> i  konstytucji — ośw iadczył — 
’ ■iród nie chciał. Ciężka sy tu ac ja  

polityce w ewnętrznej i zagran i

cînego przyw rócenia w  całej pełni 
konstytucji poprzedniej (przeciwko 
której zresztą, m ówiąc naw iasem , 
p. M aniu w czasie je j  u chw alan ia  
w roku 1923 również ostro w ystę
pował).

N iem niej 'sensacyjn ie brzm iały 
słowa b. p rem jera na tem at połoie 
n ia  ludności Siedm iogrodu. Mówił
0 je j  ciem iężeniu, o narzucen iu te j 
dawnej p ro w in cji w ęg iersk ie j dy
gn ita rzy  ze starego  kró lestw a, nie 
rozum iejących potrzeb tubylców, 
spychanych wszędzie tu na plan 
dalszy.

— Dziś sy tu ac ja  w  Siedm iogro
dzie je s t  tak a  sam a, — ośw iadczył 
p. M aniu — ja k  przed rokiem 1928. 
Nie zniesiem y tego. Siedmiogród 
w alczył przez la t  setk i o wolność
1 je ś li  trzeba będzie, głos jego  znów 
zabrzmi donośnie.

— Wychodzi na to — kończył 
wódz zaran istów  swe przemówie
n ie — że.łmy drew niane jarzm o w ę
g iersk ich  rządów po to zrzuc ili; by 
ug in ać się  dziś pod jarzm em  Żelaz
nem.

W rezu ltac ie  „wycieczkowicze“ 
u ch w a lili: w ysłać do kró la  memo- 
r ja ł, podpisany przez p. M aniu, z 
żądaniem  natychm iastowego przy-
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•a^orzadu  ««n o d arczego  i  w ska- pół chłopskich, w wysokich, cięż- cznej Rum unji domaga s ię  niezwłoi w rócenia system u parlam entarnego !

rządów i .s t a r e j  ko n sty tu c ji; zwo
łać do Bukaresztu konferencję dzia 
łączy rozw iązanych p arty j d la na
radzen ia się  nad dalszem i krokami.

Ja k  tw ierdzi „P ester L loy:l“, z 
którego te inform acje czerpiem y, 
ta jem nicza „w ycieczka“, a w łaści
w ie p ierw sze zebranie zaran istów  
od czasu rozw iązan ia p a rtji, obu
dziło w kołach chłopskich w ielk ie 
zain teresow anie i pewne nadzieje. 
Czy uzasadnione — któż to w ie—

Lalki



Złapał Kozak Tatar zy na.
W ielka gro na BaieHim  W schodzie

Na Dalekim Wschodzie, na po
gran iczu  sowiecko - m andżurskiem  
dzieją s ię  rzeczy dziwne. G rają a r 
maty, p ad a ją  'bomby i trupy, krew 
się  le je , a w ojny w łaściw ie niema... 
Są tyKko według urzędowych komu 
niikatów lokalne incydenty.

Cóż isię tam  w łaśc iw ie  dn ie je? 
Czy to doprawdy początek zbrojne
go konfliktu aow iecko-japońskiego? 
Czy zatarg  chiński dojrzał ju ż  do 
in terw encji M oskwy?

A może to, ja k  chcą i.nni, prowo
kac ja , chęć w c iągn ięc ia  Sowietów 
w wojnę az ja tycką , by komuś dać 
wolne ręce w przyszłych w ypadkach 
europejsk ich?

Takie bowiem są dw ie w ers je  na 
tem at w alk  o wzgórze Czang-Ku 
Feng na pograniczu sowiecko-man 
dżursko-koreańskiem . Obie dziś je  
szcze chyba przedwczesne, mało 
prawdopodobne.

Granica sowiecko - m andżurska 
je e t n ieustalona, w iele tam je s t 
punktów spornych, do których obie 
strony roszczą p retensje . W ciągu 
ostatnich trzech la t było na tem tle  
k ilkaset potyczek pogranicznych, 
k ilka  ty s ięcy  zabitych. J a k  dotąd, 
zawsze kończyło s ię  na protestach , 
w ym ian ie not i ta rgach  bez rezu l
ta tu . Aż tu nagle g ra ją  arm aty, w y 
bucha jakb y  m ała wojna, dziw na 
„w ojenka“ : to w ojska sowieckie 
za jm u ją wzgórze Czang-Ku-Feng, 
to w y,p ierają napastników  oddziały 
m andżursko-japońskie, to bolszewi
cy znów a taku ją . A le sta le  i w ciąż 
tylko ten skraw ek terenu. D alej to 
nie idzie. Cóż to za dziw na zabawa 
w chowanego?

Na Dalekim Wschodzie idzie w iel 
ka g ra . W ypraw a chińska w yczer
pała Japon ję  ogrom nie: m ater ja l- 
nie i psychiczn ie. Czas p racu je  d la 
Chin, im dłużej trw a konflikt, tem 
gorzej d la  Tokjo. A le moment zu
pełnego w yczerpan ia zasobów japoń 
akich jeszcze nie nadszedł, a ciągłe 
sukcesy m ilita rn e  odraczają zała
m anie psychiczne społeczeństwa i 
żołnierza K rainy Wschodzącego 
Słońca. Tem też naJeży tłomaezyć 
wstrzem ięźliwość bolszewików, cze
kających  przecież odpowiedniej 
chw ili  ̂ na zbrojny in terw encję i 
„wykończenie“ wycieńczonego żół- 
tolicego przeciw nika. Do tego oczy
w iśc ie  dochodzi i niepewność sy 
tu ac ji w  ZSRR., gdzie atm osfera 
sapiegostwa i wzajem nego szpiclo-

w an ia w iąże ręce dowództwu woj
skowemu. Moiskwa je s t  niepewna 
swych sił, boi się  sw ych  w łasnych 
wojsk i boi s ię  jeszcze Jap on ji. 
Kreml wyhodował na św ieeie legen 
dę potęgi sw ej arm ji, je j  technicz
nej przedewszystkiem  doskonałości.

Tą legendą ZSRR. sto i, je j  ża

rów tró jk ąta  n ienasyconych, je s t  
n ie do pom yślenia, by Jap on ja  po- 
siunęła s ię  dziś w „p rzy jaźn i“ dla 
swych europejskich pobratymców 
duchowych aż do w ojny z Sow ieta
mi. Byłby to moment najm n iej od
powiedni, n ajbardzie j ryzykowny, 
mógłby fa ta ln ie  zaw ażyć na losach

wdzięczą S ta lin  trw an ie p rzy w ła-i „ekspedycji k a rn e j“ w Chinach, 
dzy. Ryzyko katastro fy  byłoby w ięc Tylko bowiem Jap o n ja  zw ycięska 
zbyt w ie lk ie , by czerwony dyktator, porwaćby się  mogła na tę w ie lką 
n iepewny przytem lo jalności swego niewiadomą, ja k ą  są dziś Sow iety
dalekowschodniego gen era liss im u 
sa, puścił się na aw an turę  wojenną 
ju ż  dziś.

A w ięc prowokacja japońska w 
in teresie  tró jk ą ta  Rzym—B erlin— 
Tokjo? I to nie. J a k  daleko bowiem 
by nie szły wspólne rachuby partne

Albo Jap o n ja  zrezygnowana, zdf.cy 
dowana na wszystko, nie m ająca 
nic do stracen ia . Od tégo w szyst
kiego dziś jeszcze daleko. Tokjo nie 
będzie teraz prowokowało Moskwy 
w in teres ie  B erlin a . Bo i Jap on ja  
boi się  Sowietów.

Cóż w ięc się  dz ie je  pod Czang- 
K u-Feng? Czy to ty lko  jeszcze je 
den z licznych incydentów pogra
n icznych? I to chyba n ie.

Ja k  pow iedzieliśm y, idzie w ie lka 
gra , g ra  o przyszłość stosunków na 
Dalekim Wschodzie, o hegem onję w 
A zji. W cześniej czy później „Mo
skal z Japońcem  wezmą się za łby“, 
a le  jeszcze nie teraz, w  okresie pró 
by sił i... targów  dyplom atycznych. 
W ygląda na to, że Sow iety popro- 
stu  próbują, czy już  nadszedł czas,

1 czy po stron ie japońsk ie j jeszcze 
je st zdecydowana w ola pokazania 
pazurów napastn ikow i. Okazało 
się, że jeszcze je s t ta  w o la i s iła . 
W Moskwie chcie liby teraz  skorzy
stać z okazji d la pomyślnego u sta 
len ia  g ran icy  mandżursko-sowiec- 
k iej i dla otrzym ania od Tokjo gwa 
ran cy j n atu ry  po lity  c m i  ej, któreby 
w przyszłości odsunęły groźbę p la
nów tró jk ą ta  Rzym — B erlin  —

, Tokjo.I
i Oczywiście i dyplom acja japoń
ska, może w łaśn ie wzam ian za to, 
chciałaby usłyszeć zapew nienia nie 
in terw encji B liichera w w ojnie 
ch ińsk ie j. Idzie w ielka gra . J a k  się 
skończy, trudno oczyw iście, je ś li  
się chce pozostać w iernym  zdrowe
mu rozsądkowi i n ie lecieć na sen 
sac ję , orzec.

N arazie sto ją  naprzeciw  sieb ie i 
dwie zbrojne potęgi, bojąc się s ie - 1 
bie w zajem nie i czekając- na okazję.

N arazie pod Czang-Ku-Feng „zła 
pał Kozak T atarzyna, a T atarzyn  
za łeb trzym a“... Bon.

Cudzoziemcy coraz 
liczniej przybywają 

do Polski
ORBIS, jako narodowe biuro podróży 

prowadzi na szeroką skalę akcję  pro
pagandy i organizacji ruchu turystycz
nego z zagranicy do Polski. W w yniku1 
te>j akcji p rzybyw a do Polski coraz 
w iększa liczba zarówno cnidzoziemcó-Wi 
jaât i Polaków z obczyzny, bądź indy- 
wjduabnie, bądź z w ycieczkam i,

Ogółem w ciągu pierwszego półrocza 
tego roku organizacja ORBISU skiero
wała do k ra ju  i obsłużyła 7.500 tury
stów zagranicznych; w tem 6.000 ucze
stników w ycieczek i 1.500 turystów  in
dywidualnych.

N ajwiększa I:<czba uczestników przy-I 
pada na turystów z Francji, około 3.000 
osób. W wycieczkach z Niemiec brało 
udział około 2.500 0'sób, Następne zko- 
lei m iejsce zajmują w ycieczk i z W ę
gier, Danji, Stanów Zjednoczonych, Ło
twy, Belgj-i i Anglji.

Je ś li idzie o turystów indyw idual
nych, to z Francji przybyło 700 osób, z 
Niemiec około 450 osób. Obserwujemy 
również wzrost liczby turystów indyw i
dualnych z Anglji, których w pierwszem 
półroczu przybyło około 90 osób. OR
BIS obsługiwał również turystów z Cze 
chosłowacji, Holandiji, Łotwy, Belgji, ] 
W ęgier i innych krajów.

Podkreślić należy, że wym ienione cy
fry dotyczą okresu od stycznia do koń
ca czerwca, n ie obejmują zaś najsiln iej- 
ezego natężenia ruchu turystycznego w 
m iesiącach letmich.

Mlltofliy Pol»« (КкфШ п
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*oje»MitwWar- C

WdD Лшшi #  (jDQ»zzQ3[p®: c Jo ik S
(o po&aaew rł) zfcrojr.a ijarasacie R zesz* w С г е с М з н а м
■ńoo 70 d l i  IT l'ûurrtlnn.ri — . . .  г . t ®

. -TC5

W ygląda, jakb y л w ieńca zasług, 
które ewentualnie mogłyby ozdobić 
skroń prem jera Chamberlaina od
padał listek za listkiem  -— pisze zna 
iy  publicysta Z. Ł. w „K urj. W arsza 
wskim“, om awiając sprawę niebez
piecznych dni Czechosłowacji, kiedy 
zbrojna interw encja Rzeszy, zdawa
ła się nieunikniona i bardzo, bardzo 
bliska.

Dlaczego groźba te j interw encji 
rozwiała się tak nag le? Co odsunę
ło ten miecz, w iszący nad Czechosło
w acją? Czyżby A n g lja?  W św ietle

rewelacyj, które na łamach miesięcz 
nika angielskiego „World • Review“ 
ogłosił: znany publicysta angielsk i. 
Verncn B artlett, wszystko, to, co 
się stało, co zaciążyło na brzemien
nych w następstwa decyzjach owych 
dni sta,}o a ię rzekomo mimo, a może 
nawet wbrew woli prem jera Cham
b e r la in ^ — czytamy w dalszej tre 
ści artykułu p. Z. Ł.

Kiedy w odpowiedzi na demon
stracy jne może tylko, skupienie 
wojsk niemieckich blisko granicy 
czechosłowackiej, Czesi cdpov/iedzie

li faktyczną mobilizacją, uznał am
basador angielsk i w Berlin ie, że 
sytuac ja  je s t  już bardzo poważna. 
Polecił więc zamówić dla personelu 
am basady, dla pań i dzieci, specjal
ny wagon, czy też k ilka wagonów i 
powiadomił o tem lojaln ie swojego 
szefa. Gdy lord H alifax otrzymał 
wiadomość, nakazał ambasadorowi 
angielskiem u w B erlin ie odwołać na 
tychm iast to zamówienie, gdyż w y
chodził z założenia, iż wiadomość, że 
ambasador A nglji czyni przygoto
w ania do opuszczenia Niemiec, mo

głaby podziałać raczej podniecająco 
czy pobudzająco na zam ierzenia Hit 
lera. Wedle re lac ji B artle tta  stało 
się jednak całkiem inaczej. Amba
sador angielsk i otrzymał instrukcję 
z Londynu względnie późno, a w ia
domość o przygotowaniach persone
lu am basady angie lsk ie j w B erlin ie 
do wyjazdu wywołać miała niezwy
kle silne wrażenie na kanclerzu H it
lerze, w rażenie tak silne, iż ono j a 
koby istotnie zadecydowało o tem, 
że powstrzymał swoje kroki w strW 
sunku do Czechosłowacji.

MARJAff MAŁKOWSKI
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Maska profesora Brandta
Zogart nie odpowiedział, patrzał 

przed sieb ie rozszerzonemi oczyma.
P rzep isyw anie na maszynie 

—-  powtórzył... Potem nagle roze
śm iał się. — W ięc przepisu je pani 
na maszynie... i  mimo to zależy tak  
pani... Umilkł, i spojrzał uważnie w 
tw arz B runick ie j. — Ciekawym dla 
czego zależy ta k  pani na tem...

Czuła, że rum ieni pod jego ba- 
dawczem spojrzeniem.

— Ile Brandi pani p iąci ? __rzu
cił nagle.

Zmieszała się. Nie mówiła z pro
fesorem o w ynagrodzeniu a le  nie 
mogła przecież przyznać się  do te 
go.

— Nie powiem p anu !
—Oczywiście je s t  pani w  swojem 

praw ie — śc iągnął boleśnie brw i.— 
Jestem  dla pani obcym natrętnym  
człowiekiem. To było głupio, że przy 
szedłem tu za pan ią ... a le  cóż m ia
łem zrobić. Ach w ie pani, są sytua  
с je , w których człowiek zrobiłby nie 
wiem co! Gdy usłyszałem pani głos 
w telefonie, gdy powiedziała mi pa
ni, że je s t sek retarką B randla... 
Ach mój Boże!... w szystkie moje ma 
rż en ia .. P an ią  to zapewne śm ieszy

P O W I E Ś Ć
tylko, a le gdyby pani ta<k przez ty 
dzień żyła marzeniem i w ierzyła w 
tak b lisk ie jego urzeczyw istn ien ie... 
a potem nagle... wszystko...

Słuchała go ze ściśn iętem  ser
cem.

— Niech pan mi w ierzy... szepnę
ła — ja ... ja  rozumiem pana. I wca 
le nie jestem  taka zła, ja k  pan m y
ś li, a le  w idzi pan — p lą tała  się bez 
radn ie, rozdarta pomiędzy swą na
głą sym patją d la Zogarta a podjętą 
przez sieb ie m isją  śledczą. i

— O tak  — rzekł drw iąco — pa
ni n ie je s t  zła — pani je s t  popro- 
stu taka, ja k  w szyscy ludzie. By
łem głupi..., d aru je  pani, że prze
szkodziłem... I proszę w ybaczyć mo
je  natręctwo.

W stał gwałtownie z krzesła.
— Proszę pana... ja ...
— Żegnam pan ią.
Odszedł, zostaw ia jąc j ą  zirytowa 

ną i sm utną. Było je j  przykro. W i
działa w ciąż przed sobą jego tw arz 
rozgniew aną i  chm urną. „Cóż ma pa 
ni poza sw oją urodą“ dźwięczały 
je j  w uszach jego słowa, p ogard li
we, a le zarazem  podchlebiające. Elż 
b ietka nie była zepsuta komplemen 
tam i. W yjęła lusterko z torebki i

I p rze jrzała się uważnie. Czy można 
nazwać ją  ładną... stanowczo nie... 
A le nie w ydała s ię  sobie w cale ta 
k a  znowu bardzo brzydka i w tym 
kapeluszu było je j  zupełnie do tw a 
rzy.. Z w estchnieniem  schowała lu
sterko do torebki...

Szła u licą  leniwym , sennym kro
kiem. Było ciepłe sierpn iow e popo
łudnie. L iśc ie  drzew pachn iały już  
w iędnieniem .

U siadła w A lejach  na ławce w cie 
niu rozłożystego kasztana. U je j  nóg 
pełno już  było opadłych liśc i. Z głę 
boikiego zam yślen ia w yrw ał ją  na
gle dźwięk głosów dwóch mężczyzn, 
rozm aw iających obok n ie j na ławce.

— To n iepraw da panie Es. Paweł 
B randi to był zupełnie uczciwy 
człowiek...

Elżibietka drgnęła i żywo zw róci-1 
ła się w tam tą stronę. S iedzący ty- 
łem do n ie j pan, odezwał się  w ła-' 
śn ie :

— Pan m yślisz? A bo ja  słysza
łem... ludzie różnie_mówią.

— Ludzie zawsze w olą źle mó
wić, pan nie w iesz?

— To poco on sobie życie odbie
ra ł ! — powiedz mi p an ! — dziw ił

się  jegomość, siedzący tyłem do Elż 
b iety.

I — Ozy ja  wiem, on był nerwowy... 
zresztą to podobno rodzinne... pan 
rozumiesz... Jego  brat, ten profe
sor... to o nim już w tedy mówili, 
że on tyż... tak i, rozumiesz pan, nie 
całkiem norm alny... U Paw ła B ran 
d la to in te resy  zawsze były w po
rządku... tylko mnie mówiono, że on 
m iał fam ilijn e  przykrości, rozu
miesz pan... Rodzinne! Pan nie 
w iesz co to je s t  rodzina... pan nie 
słyszałeś o tym starym  Fruchtw ei- 
nie... J a  panu opowiem...

i Elżbietka nie słuchała już dłużej. 
Paweł Brandi ! Co to mówił inspek
tor B iruza? Pytał, czy ona w ie coś
o samobójstwie Pawła Brandla.... 
Czyżby istn iał jak i związek między 
temi sprawam i. Spojrzała na zega
rek. Miała jeszcze dość czasu. Obie
cała wprawdzie wstąpić do Brandla 
ale mogła to zrobić trochę później... 
Przejrzeć w czytelni pisma dotyczą
ce te j sprawy, to nie zajm ie je j w ie
le czasu. Kiedyż to się stało, w zi
mie zdaje się, w grudniu lub stycz
n iu ?

Elżbietka Brunicka podniosła się 
żywo z ławki.

X
P asiasta  m arkiza rzuciła cień na 

opaloną tw arz mężczyzny. Bohdan 
Zogart przyglądał się przez chwilę 
koszulom i krawatom, w ypełn iają
cym okno w ystaw y; potem odszedł 
leniwym krokiem człowieka, prze- i 
chadzającego się bez celu, by znów l

utknąć przed innym sklepem w bez
m yślnej kontemplacji zegarków i 
srebrnych papierośnic.

Zatrzymały go zielone sztachetki 
cukierni, wszedł więc za ogrodze
nie i usiadł przy najbliższym  wol
nym stoliku. Pół porcji lodów.... Zo
gart przezornie zajrzał do portmo
netki. Nie była zbyt wypchana. M i
mo to zamówił lody. Jadł wolno i 
rozglądał się się p iln ie po ludziach, 
nie widział jednak żadnej znajomej 
tw arzy. Dopiero, gdy już  zamierzał 
odejść, ktoś dostrzegł go z u licy i 
pozdrowił przez sztachetki. Po 
chwili siedział już  przed nim.

— Dawno cię nie widziałem
— Wyjeżdżałem....
— Nie wyglądasz dobrze.
— Męczą mnie upały.
— Ja k  tam twoje sp raw y?
— Ja k  najgorzej mecenasie... 
Mecenas Rubelek pokiwał głową.
— Zawsze byłeś lekkomyślny mój 

Rodziu. Nie chciałeś n igdy myśleć 
poważnie o przyszłości... Nie odwie
dzisz mnie k iedy?

— Owszem, wybieram  się... m y
ślałem o tem...

— Potrzebujesz pieniędzy, po
wiedz szczerze?

—Czyż trzeba pytać m ecenasie! 
Zogart zaśmiał się, rozkładając 

ręce.
— Dlaczego nie obejrzysz się za 

czemś stałem ? W iesz, robisz na 
mnie w rażenie człowieka, który l i 
czy na w y g r a ją  na lo te rji !

Jjd. c. aO



Hasło motoryzacji nabiera rumieńców
Celowe ulgi gospodarcze wzbogacają skarb

.ПЛО1ТЛ1 У» I r\nn_ Î nl.A - J  _ 11 1 ж -Mężowie stanu , dosto jn icy pań
stwowi, posłowie, ekonomiści i pu
b licyśc i są na w akac jach . W języku 
politycznym  nazyw a s ię  to n aw iązy 
waniem kontaktu z kra jem . W  spe
cyficznej gw arze poselsk iej mówi 
się o m ierzen iu  tem peratu ry ciała 
wyborczego. Te zetkn ięcia z rzeczy 
w istością pól, w iosek i m iasteczek 
— zetkn ięcia dłuższe i bardzie j in
tymne, niż przelotne i o fic ja ln e  wy 
jazd y  „w te ren “ — nasuną, m ie j
my nadzieję , naszym  politykom i 
społecznikom w ie le  cennych obser- 
w acyj, płodnych rozm yślań i w nio
sków.

Z pośród w ielu  z jaw isk  życia  poi 
skiego narzuci się ich uwadze prze 
dewszystkiem  ożyw ienie dróg i 
szos. Na szlakach  Rzeczypospolitej 
panuje coraz pew niej i pełn iej s a 
mochód. J e s t  to objaw  niezm iern ie 
krzepiący. L iczby sta tystyczne , i lu 
s tru jące  sw ą suchą mową nienoto- 
w any dotąd w zrost spożycia benzy
ny, ob lekają się  na naszych oczach 
w kształty  realne. Hasło m otoryza
c ji p rzesta je  być frazesem  i nab ie
ra  rum ieńców intensyw nego życia . 
Życia, które w ie lością  swych aspek 
tów i efektów gospodarczych, uczy 
nas, ja k  daleko może s ięgać  i ja k  
dobroczynnie oddziaływać rozsąd
na po lityka ekonomiczna.

U lg i podatkowe d la  nabywców i 
w łaścic ie li „pojazdów m echanicz
nych“ odnoszą skutki, które, choć 
nie są jeszcze o lśn iew ające, są  prze 
cież bardzo pouczające. Samochód 
tan i, to znaczy nie obciążony nad- 
m iernemi podatkam i i c łam i; sa 
mochód nie uw ażany za przedmiot 
krzykliwego zbytku i a tryb u t nie- 
przebaczalnego bogactwa ; samo
chód dostępny coraz w iększej ilości 
ludzi p racu jących  — może i powi
nien stać  s ię  potężnym czynnikiem  
rozwoju gospodarczego.

W róćmy na szosę. Wokoło każdej 
'a c j i  benzynowej zaczyna kiehko- 
ać życie. W  pobliżu czerwonej 

pompy w yłan ia  s ię  w arsz ta t repa- 
racy jn y , n iek iedy g a ra ż ; tu  i ow
dzie w y ra s ta  za jazd  lub naw et w y
tworna oberża. Czasem wokoło fon
tanny życiodajnego p a liw a powsta
je  m ała osada, zalążek w si i z b ie
giem czasu m iasteczka. W ioska lub 
m ieścina, zab ita deskami od św ia
ta, budzi się do nowego życ ia  z 
chw ilą, k ied y  ją  przecina sz lak  s a 
mochodowy, k iedy na je j  rozstaju  
W yrasta pompa benzynowa: zdra
puje z s ieb ie  pył zapom nienia, 
przyozdabia s ię  w  nowe domy i 
sklepy.

Nadto, autobus, to nowe w cie le
nie dawnego dylfżansu, spełnia do
niosłą funkcję łączn ika m iędzy w sią  
i szerokim św iatem . Kiedy, tchnąci 
zdrowiem benzynowem i radosnym 
szałem szybkości, zatrzym uje się 
na rynku i zaczyna w ysypyw ać ze 
swego w nętrza bagaże, paczki, to-} 
w ary i produkty m ie jsk ie , s ie je  tem i 
samem nowe potrzeby i a sp irac je . 
Je s t rozsadnikiem  postępu gospo
darczego, środkiem cyrk u lac ji lu 
dzi i dóbr.

W idzim y w ięc, że u lg i podatkowe 
i u łatw ien ia  m otoryzacyjne n ietylko 
nie zubożają Skarbu, a le , przeciw 
nie, w zbogacają go, zw raca ją  mu 
ew entualne s tra ty  z dziesięciokrot
ną naw iązką. Bo przecież każdy no- 
Wy w arsz tat pracy, pow stały dzięki 
Samochodowi i jego potrzebom, ów 
fcakład reparacy jn y , oberża, garaż, 
sklep itd., je s t  nowem źródłem do

chodów podatkowych. Autobus, roz 
prow adzając po w siach  i osied lach 
w ytw ory fabryczne, p rzyczyn ia się  
do rozwoju produkcji przemysło
w ej. W zrost spożycia benzyny m usi 
pociągnąć za sobą wzmożenie wydo 
bycia ropy i p racy  zakładów prze
twórczych.

W arto przejechać się  po k ra ju , 
aby się  przekonać, że w  tych  jego

częściach, gdzie ruch samochodo
w y je s t  w iększy, dobrobyt w si i m ia 
steczka rośnie z dnia na dzień. 
W arto przejechać s ię  po Polsce, aby 
się  przekonać, że w  punktach w yż
szego stosow ania u lg  podatkowych 
i inw estycy jnych  p o w sta ją  komór
ki rozrodcze p rosperacji. że tam  
w łaśnie zakw ita in ic ja tyw a  p ryw a
tna. tam  rozw iia  s ie  яя.тпл.

dzielności i posiadan ia, tam  wspi 
na s ię  w yżej l in ja  kon junktury 

U lgi podatkowe stanow ią środek 
zdrowej i przezornej p o lityk i skar- 
bawo-ekonomicznej. Ich celowość i 
skuteczność pow inna w skazać sz a 
farzom ‘naszej gospodarki drogę 
trw ałe j, szerokiej i w olnej od cech 
w yjątkow ości reform y podatkowej

S . B.

ale na W awelu miejsce dla Króla
Szanowna Redakcjo!
Bardzo mnie zainteresowała an

kieta, którą Panowie rozpisali na 
temat właściwego m iejsca ostatn ie
go spoczynku naszego ostatniego, 
tak bardzo nieszczęśliwego króla. 
W ypowiadają się w te j ankiecie ró
żni ludzie i różne też czyta się zda
n ia . Jedn i chcą, żeby leżał w Woł
czynie, inni proponują Łazienki 
Królewskie w  W arszaw ie.

Według mnie, a n i j e d n i  a n i  d r u 
d z y  n i e  m a ją  r a c j i .  Dlaczego wła
ściw ie król Stan isław  A ugust miał
by być pochowany koniecznie 
w W ołczynie? — Dlatego tylko, że 
tam się urodził? To nie je s t  żadna 
rac ja  i zupełnie nie mogę zrozu
mieć, co spowodowało, że nasze w ła
dze — nie wiem kto tu się tak roz
porządził — kazały t ę  b ied n ą , roz 
b itą  p rz ez  b o lsz ew ick ich  d ra b ów ,  
t r u m n ę  k ró lew sk ą , o d s ta w i ć  d o  t e g o  
g ł u c h e g o  zakątka? Przecież król 
Stan isław  A ugust tam nigdy nie 
mieszkał, może n ^ j t  tego Wołczy
na wcale nie znał.

Ten Wołczyn — to  zły p om ysł . 
Tak samo zły, jak  to przywiezienie 
trum ny cichaczem, w nocy, jakb y 
trumnę ze zwłokami jak iego  prze
stępcy. Przecież na miły Bóg — to 
był jednak król polski. Czy nie na
leżało zawiadomić o przybyciu jego 
prochów całe społeczeństwo, spotkać 
trumnę na g ran icy  z honorami, jak  
należy!

Ale odbiegam od tematu. Otóż 
Ł azienk i też  n i e  w y d a ją  m i s i ę  o d 
p o w i e d n ie  na m iejsce spoczynku 
króla Stan isław a A ugusta, który 
— jak  to przecież wiem y — był

władcą bardzo łaskawym dla rzeź
biarzy, dla m alarzy a  miał też zro
zumienie dla rzemieślników i w ie
my, że o d o b r o  „stornu, t r z e c i e g o n 
s i ę  tro sz cz y ł .

I tego króla chcą pochować w Ł a
zienkach, w kaplicy przy pałacu. 
Pam iętam , że, k iedy zwiedzałem z 
całą wyciec2k ą  Łazienki w zeszłym 
roku, o te j kaplicy powiedział prze
wodnik. że to je s t  p rz yb u d ów k a  r o 
sy jsk a , i  ja k o  n a l e c ia ł o ś ć  o b ca , b ę 
d z ie  z n ie s io n a .

Jakże więc to pogodzić z tym  pro
jektem ? Nawet z tego punktu w i
dzenia ów projekt je s t  niefortunny, 
poprostu n ietrafny.

Nie, proszę panów. Nad tem, 
gdzie pochować te szczątki śm iertel
ne, wcale nie trzeba się zastanaw iać. 
S ta n is ła w  A u gu s t  p o w in i e n  sp o cz ą ć  
na  W aw elu . Tam je s t  m iejsce dla 
jego trum ny. Między królami.

Ktoś copra wda — i to niejeden 
nawet — w yraził się, że król S ta 
nisław A ugust je s t  w inien rozbio
ru, że złożył koronę w ręce K ata
rzyny, że oddał Polskę wrogom 
bez jednego wystrzału. Proszę pa
nów, to już  są dziś rzeczy dawne, 
minione. A król był sta ry , schoro
wany, a w otoczeniu miał — no, co 
tu dużo gadać — n i e j e d n e g o  ła jdaka  
i z ł eg o  d o r a d c ę .  Cóż mógł zresztą 
zrobić, k iedy ta  władza królewska 
w dawnej Polsce — to była właści
wie żadna władza.

Dlaczego tylko jemu mamy pamię 
tać ten nieszczęsny rozbiór Polski, 
tylko jego za to hańbić, nawet je sz 
cze po śm ierci?

A zresztą, proszę panów — W a

wel, to przecież nie Skałka. Tam są 
groby zasłużonych, a  tu groby kró
lewskie. Sam a logika mówi, że nie 
gdzieindziej, a tylko na W awelu po
winien spocząć król Stan isław  Au
gust. I trzeba jego trumnę zaprowa
dzić tam nie nocą, ale w biały dzień, 
z honorami królewskiem i. Nie ma
my się czego wstydzić. Chowamy 
króla, którego wydobyliśm y z półto- 
rawiekowej niewoli u obcych.

Na zakończenie przypomnę taką 
rzec?, W podręczniku h isto rji Pol
ski z którego się uczyłem kiedyś, 
było opowiedziane o tem, ja k  król 
Stan isław  A ugust za życia zwiedzał 
groby na W awelu. W ybrał nawet 
m iejsce dla swego sarkofagu , a  po
tem zakonnika, który go oprowadzał 
po podziemiu, zapytał żartem , k ie
dy go tu pochowają.

Zapytał o to nie bez kozery. O tym 
zakonniku — nie pam iętam już  jak  
się nazywał — mówiono, że ma dar 
proroctwa.

I zakonnik popatrzył na króla i 
powiedział:

—Oh, n i e  p r ędk o , W asza K r ó lew 
ska M ość, n i e  p r ędk o . M u si m in ą ć  
ca łe p ó ł to ra s ta  la t.

Król się, podobno, uśmiechnął. 
Może też uśmiechną się i inn i, któ
rzy te moje słowa przeczytają, ale 
ja  wierzę, że to proroctwo się  w y
pełni i że król Stanisław  August 
wejdzie jeszcze m ięd iy króle na W a
wel.

z poważaniem
A lek san d er  S ik orsk i, 

m a jster kraw iecki 
zamieszkały w Błoniu.

<0egrzy lednoczq się
W ielki kongres  
pan -w ęgiersk i

W  p ierw sze j połowie s ierpn ia 
r. b. odbędzie s ię  w  Budapeszcie 
d rugi zkolei św iatow y zjazd  pan- 
w ęgiersk i.

W zw iązku z tem przybędzie do 
Budapesztu zgórą 700 delegatów  z 
20 blisko państw . Celem tegorocz
nego kongresu je s t  utworzenie 
„Św iatowego Związku Pan-w ęgier- 
skiego“, który za jąłb y  s ię  m. in. 
propagandą idei p an -w ęg iersk ie j.

Łyźalorstao w sierpniu
w grocie lodowej

Gdy cała  Polska przechodzi okres 
w ielk ich  upałów, zagran icą  m yślą  
dziś o nauce... ś liz g an ia  się.

Oto w  S zw a jc a r ii, począwszy od 
dn ia 7 b. m. organizow ane są  letn ie  
krursy łyżw iarsk ie  w  w ie lk ie j gro
cie lodowe.i w e w nętrzu Ju n g f ra » -  
joch.

„Strzeż sią adwokatów"
Ekscentryczny testament 

dziwaka
W Londynie zm arł znany z e  sw ej 

ekscentryczności s ta rszy  pan, ren- 
t je r  Ed. Both. Both zw racał uw agę 
na sieb ie  tem, że wychodził n a  m ia 
sto w wysokim , starom odnym  cy lin 
drze na głowie.

Na froncie „ ru ry“ w idn iał nap is, 
ułożony z b iałych  l it e r :  „Strzeż s ię  
adwokatów“.

Both zostaw ił testam ent, w  któ
rym  zap isał lw ią  część swojego zna 
cznego m ajątku  swemu fryz jero w i.

Opatrzył przytem  tesn lega t uw a
gą, iż każdy z krew nych , któryby 
zakw estionow ał ważność legatu  d la  
fry z je ra , ma być wydziedziczony, 
pozbawiony p raw  do udziału w  
spadku.

i susza trwają nadal
Niebezpieczeństwo dla sadów  i ogrodów

• • •

S Z E R E G Ó r
W  “  ‘

No więc jak że?  Okazało się,
PIM miał jednak rac ję . Dyżurni 
„synoptycy“ — tak w uczonej gw a
rze meteorologicznej zwie się urząd 
przepowiadający pogody — zaciera
ją  ręce z zadowolenia — przepowie
dnie sprawdziły się co do jo ty . Po
wiedziano, że gorąco trwać będzie 
jeszcze conajmniej trzy — cztery 
dni i trw a.

K ró tk o trw a ła  burza  z p io ru n a m i,  
k tó ra  o n e g d a j  p rz e le c ia ła  n a d  s t o l i 
cą , była, jak  s i ę  ok azu je , z jaw isk iem  
lok a ln em , tak, ż e z a led w ie  cz ę ś ć  
s t o l i c y  ob d a rz y ła  d ob rod z ie js tu ^ em  
d esz cz u , spłókując z kurzu n a jb ar
dziej tego potrzebujące ulice, po 
spiekocie, która dochodziła do za
wrotnej , ja k  na nasze stosunki, w y 
sokości — praw ie 50 stopni.

Burza przeleciała nad częścią 
W arszawy — i cóż? Powietrze wpra 
wdzie przeczyściło się coś niecoś, z 
zachodu powiało trochę rzeźwego 
chłodku, ale te podmuchy w połącze
niu ze spiekotą słoneczną jeszcze 
więęej suszą i tak  już do cna w y
suszoną ziemię.

I  nadal PIM nie zapowiada desz

czu, którego oddawna już  nie zazna
ły ckolice W arszawy. S p iek o ta  za 
cz yn a  ju ż  b y ć  n iep ok o ją ca .  Zwłasz
cza liczni podstołeczni ogrodnicy są 
pełni obaw.

S ierp ień  — to przecież pora za
kładania nowych plantacyj truskaw 
kowych, poziomkowych. Krzaki sta 
re— dwa, a nawet trzyletn ie, trze
ba usunąć. Już się opłaciły swemu 
hodowcy, już wydały dużo dorodne
go owocu. Gdyby je  zostawić — w y
dałyby już  tylko bardzo liche plony. 
Są więc skazane na zagładę, ale 
przedtem muszą dać jeszcze jeden po 
żytek. Trzeba je  pozbawić t. zw. 
„wąsów“, które puściły obficie, a 
które obcięte um iejętn ie i zasadzone 
—dadzą początek młodej p lan tacji, 
m ającej zaowocować już  w pszysz- 
tym sezonie.

Jakże je  jednak sadzić, skoro 
z iem ia  j e s t  p op ęk an a  od  sk w a ru , 
w y  su sz ĉ n a  n a  p op ió ł  , p oz b a w io n a  
k rz ty  w i l g o c i ,  skoro i powietrze je s t 
przesuszone, bo wieczorem i ran 
kiem brak rosy.

Na brak wilgoci w gleb i \ • po
w ietrzu, „uskarżają“ się nawet bar

I dzo wytrzymałe, lubiące ciepło plan 
tac je  pomidorowe. Przybyło ich w 
tym  roku pod stolicą bardzo dużo. 
Gdzie n iegdyś —- b a ! — wcale n ie
dawno, jeszcze dwa czy trzy  lata 
temu, panoszyły się pola ziem nia
czane, tam dziś zielenią się pomido
ry. Nic dziwnego. Pomidor daje le
pszy zysk, a z każdym rokiem za
potrzebowanie na ten owoc w zrasta. 
Z Zachodu, ze St. Zjednoczonych, z 
A nglji, i do nas przywędrował mo
dny tam dziś zwyczaj p icia soku po
midorowego. Powstały specjalne 
przetwórnie, w yrab ia jące  ten sok, 
pełny w itam in, orzeźwiająco kwas- 
kowaty. Powstały tu i ówdzie „pi
ja ln ie“ soku pomidorowego.

Ale czy pomidory obrodzą? — 
Owocowanie coprawda zapowiadało 
się bardzo obiecująco. Krzaki w yro
sły pięknie. Ale o s'atn ie  k ilka ty 
godni suszy i upału spraw iły, że li
ście pokurczyły się, pozwijały, a 
owoc nie zyskuje na objętości.

— Je ś li tak  potrwa dalej — mó
w ią ogrodnicy — owoc zdrobnieje i 
będzie mniej smaczny, mniej soczy
sty , niż zwykle, m niej słodki...

I O baw ia ją  s i ę  też  o  g ru sz k i { ja «• 
blka. I tu owocowanie zapowiadała 
się znakomicie. Ale susza i nad
mierne upały mogą przekreślić na
dzieje na obfity plon. Z powodu 
braku wilgoci w  glebie owoc zaczy
na opadać z drzewek. R ozwielm ożni~  
ły s i ę  też  szk odn ik i ow a d z ie .  Je s t  
ich tak dużo, że ogrodnicy poprostu 
nie mogą nadążyć z oczyszczaniem 
jabłonek i grusz z żarłocznych gą
sienic, które pomimo nałożenia na 
pnie opasek z lepem, przedostają 
się jakoś na gałęzie, a  stam tąd do 
owocu.

Je s t też dość dużo lotnych szkod
ników, którym n iestraszne są chwyt 
ne opaski lepowe. Małe, praw ie zu
pełnie białe motylki, kóre w yroiły 
się w olbrzymich ilościach dzięki 
sprzyjającem u ich rozwojowi ciepłu 
i suszy, la ta ją  całemi tysiącam i, po 
szukując najw ięcej powabnych owo
ców, aby na nie złożyć ja jeczka, a  
których w ylęgną się następnie za
stępy groźnych liszek.

Jednem słowem te upały nie p/ró
żą nic dobrego ogrodnikom i amato 
rom owoców. J .  AI. T.



эдощшрщ
Półśrodki nie dadzą należytych rezultatów

E nergiczna akc ja  rządu w sp ra
w ie utrzym an ia cen zboża na pozio 
m ie opłacalności, spotkała s ię  z 
życzliwem  przyjęciem  ze strony ca
łego społeczeństwa, o rjen tu jącego  
s ię  ju ż  dostatecznie w k a ta s tro fa l
nych d la całej gospodarki narodo
w ej, skutkach spadku cen, który to 
objaw je s t  zawsze wstępem do za
sto ju i spadku obrotów w ewnętrz
n ych . .

A kcja ta , któ rej działan ie odby
w ać się  miało na w szystk ich  odcin 
kach, m iała m ieć za zadan ie prze-] 
dewszystkiem  utrzym anie cen w  o- 
k resie  pożniwnym, k iedy to ro ln icy 
n ie posiada jący  w tym  okresie zwy
kle gotówki, pozbywają się  w ięk
szych ilości zboża, s tw arza jąc  przez 
nadm ierną podaż, niepożądaną zniż 
kę cen, o db ija jącą s ię  w  fa ta ln y  
sposób na dochodowości gospo
darstw  rolnych.

N iestety jednak , cel ten n ie  zo
stał o siągn ię ty .

Jesteśm y obecnie św iadkam i po- ' 
żn iw nej obniżki cen zboża, k tó ra , 1 
mimo powziętym środkom, w ystępu 
je  z całą jask raw o śc ią , gdyż ceny 
żyta' osiągnęły obecnie dawno n ie 
fmotykany poziom, 14.50 zł. za 100 
k lg .

Obecny poziom cen zboża może b. 
poważnie zaważyć na kształtow a
n ie się  stosunków gospodarczych w 
państw ie, naw et wówczas, gdy po 
pewnym czasie, w co n ie na leży  w ąt 
p ić , zostanie on podwyższony. 
J a k  w idzim y bowiem, podaż o- 
becna je s t znaczna i w m iarę 
spadku cen wzm aga się , gdyż je s t 
rzeczą zrozum iałą, że im zboże je s t 
tańsze, tem w ięcej n a leży  go sprze
dać, celem uzyskan ia  potrzebnej 
kwoty. ,

S tan  obecny św iadczy o nieodpo
wiednio sprawnem  rozprowadzeniu 
kredytów  zaliczkowych i ’ zestawo
wych, gdyż w  wypadku odpowied
niego rozpowszechnienia te j formy 
kredytu , podaż pożniwna powinna- 
by zm aleć do przeciętnego rocznego 
poziomu.

D rugą z przyczyn obecnej podaży 
zboża je s t  niepewność ro ln ictw a w 
spraw ie egzekucyj skarbowych, któ 
re zostały w strzym ane do 16 s ie r 
pn ia i dotąd w ciąż jeszcze n ie  
wiadomo, czy term in ten zostanie 
j e l c z e  przedłużony czy n ie .

Z te?o t e ż  względu, ro ln icy b ar
dziej skrupulatn i,; nie chcąc zostać 
zaskoczeni, już teraz .młócą zboże 
i sprzedają, przygotow ując sobie 
potrzebne zapasy gotówki.

Ta lrvv est j a  n iew ątp liw ie odgry
w a poważną rolę w  obecnych sto 
sunkach na naszych rynkach zbożo
wych i dlatego byłoby bardzo pożą- 
danem. by sp raw a ta  stała  się  j a s 
ną oraz, by okres zaw ieszen ia egze- 
kuevj przedłużono do 1 październ i
ka b. r.

T rzecią г  przyczyn je s t  zbyt póź
ne powzięcie decyzji w spraw ie ak-i 
c ii u trzym an ia cen zboża i sk u t
kiem tego, dopłaty od przem iału 
zboża n ie są  jeszcze pobierane, 
gdyż, ja k  wiadomo, rozporządzenie

I wykonawcze w  te j sp raw ie  dotych
czas się  nie ukazało. D ziałanie u- 
staw y w obecnym okresie przynio
słoby bardzo dodatnie sku tk i dla 
ro ln ictw a, które s tra t  te raz  ponie
sionych n ie  będzie mogło już  łatwo 
odroibić. !

Tego rodzaju opóźnianie się  w 
n a jb ardz ie j celowych akc jach  mo
żna u n as oddawna zaobserwować, 
skutkiem  czego n a jlep ie j i n a jsku -j 
teczn iej obmyślane zamierzeinia od- 
noezą tylko połowiczny skutek.

Tak bywało daw niej z kredytam i 
zaetawowem i, w  roku zeszłym z kre 
dytam l siewnem i i pomocą d la oko
lic , dotkniętych k lęską posuchy, i 
tak  je s t  ju ż  obecnie z ak c ją  u trzy- ! 
m ania cen zboża na poziomie opła- 1 
calności.

N ależy jednak spodziewać s ię , że 
stan  obecny n ie  będzie trw ać zbyt 
długo, że użyte zostaną w szelkie 
możliwe środki i że ceny zboża pój
dą jednak w górę. — Na jak im  po
ziomie będą mogły się one u trzy
m ać?

Pod tym  względem przew idyw a
n ia  nasze daw niejsze okazują się  
jednak trafnem i, gdyż przy obecnej 
wysokości p rem ij wywozowych, t. j .
4 zł. od 100 kg. żyta, cena jego  wo
bec n isk ie j ceny na  rynkach św ia 
towych (około 12 zł. za 100 kg.) n ie 
przekroczy 16 zł. za 100 kg., a  n a 
wet n ależy  się liczyć z możliwością 
s tab iliz ac ji na poziomie 15.50 zł. za 
100 kg. żyta.

P rzy jm u jąc , iż tego rodzaju zło 
konieczne, jak iem  je s t  system  pre- 
mjowy, je s t  w obecnych w arunkach 
środkiem niezbędnym, to jednak 
nasuw a się pytan ie, czy n ie  n a leża
łoby go stosować w sposób całkowi
cie skuteczny, t. j .  gw aran tu jący  u- 
trzym an ie odpowiedniego poziomu 
cen zboża i opłacalności w  ro ln i
c tw ie?

Obecnie stw ierdz ić  należy, iż w y 
sokość prem ji n ie  je s t  w ysta rcza
ją c a  i by uzyskać odpowiednie re
zu ltaty , należałoby je  podnieść, — 1 
aby w rezu ltac ie  ponoszonych o fia r 
m ieć pewność uzyskan ia  pożąda
nych wyników . j

Stosowanie wszelkich środków 
połowicznie, n ig d y  nie je s t  korzyst 
nem i najlepszym  tego dowodem 
je s t  obecna sy tu ac ja , która jak  
najprędzej w inna zostać zlikw ido
w aną. !

Stan  obecny, chociaż bardzo n ie
pożądany, n ie je s t  jeszcze groźnym, 
jednak lekcew ażenie i dalsze opóź
n ian ie  powzięcia energicznych kro
ków celem podniesien ia cen zboża, 
może mieć skutk i bardzo poważne i 
rolnictwo wbrew  wszelkim  zapowie 
dziom, stanąć może ponownie w o- 
bliezu widma nieopłacalności.

O starem , niem ieckiem  przysło
w iu „H at der B auer Geld, h at der 
gp.nze W elt“ nie należy n igdy za
pominać, szczególn iej w państw ie, 
tak  typowo rolniczem, jak  w Pol
sce. S . M.

Likwidacja spraw spornych 
w podatku dochodowym z  ubiegłego roku

Wobec zbliżającego się term inu 
w ym iaru podatku dochodowego na 
rok bieżący, Izba Skarbowa Grodz
ka wydała okólnik, polecający urzę
dom skarbowym, aby w  term in ie jak  
najszybszym zlikwidowały wszelkie 
sprawy sporne, związane z akc ją  po
datkową w dziedzinie podatku do
chodowego z roku 19,^7.

M ają zostać ostatecznie załatwio
ne wszelkie odwołania oraz ściąg
nięte zaległości i zakończone inkaso

tego podatku,
Jednym  z celów tak  szybkiej l i 

kw idacji w spraw ie tego podatku 
je s t, poza chęcią odciążenia urzędów 
skarbowych, również chęć do
starczen ia urzędom odpowiednich 
m aterjałów, za pomocą których w y
m iar podatku dochodowego za rok 
1938 będzie mógł być dokonany w 
sposób bardziej skrupulatny i wła
ściwy niż to miało m iejsce poprze
dnio.

ßiiains Вюпкшш P o l s l r l e g o
W  lipcu r. b : zapas złota w  Ban

ku Polskim  powiększył się  o 1.0 
m iljn . zł. do 447.2 m iljn . zł.; stan  
p ien iędzy zagran icznych  i dewiz ob
niżył się  o 0.5 m iljn . zł. do 11.9 
m iljn . zł.

Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu zm niejszył się  с 7,9 m iljn . 
zł. do 31.7 m iljn . zł.

N atychm iast płatne zobowiązania 
Banku pow iększyły s ię  o 4.2 m iljn . 
zł. do 263.5 m iljn . zł.

Obieg b iletów  bankowych obni
żył się  o 13.9 m iljn . zł. do 1.123.5 
m iljn . zł.

Pokrycie złotem w ynosi na 31-szy 
lipca 34.75 proc.

H ie n tj e t r z f i M i a  pozw ie na Wschodzie
Urny układ handlowy niemiecko-turecki

P rasa stam bulska podaje, że za
w arte w dniu 25 ub. m. w B erlin ie 
układy: handlowy i clearingowy po
między T urcją i Niemcami s t a n o 
w ią  su k c e s  tu r e ck i.  Po w ejściu w 
życie powyższych układów, które 
nastąpi w  dniu 15 b. m., w sz y stk ù : 
t o w a r y  tu r e ck ie  b ęd ą  m o g ł y  b y ć  im 
p o r t o w a n e  d o  N iem ie c  b ez  ż a d n y ch  
o g r a n i cz eń ,  a  w i ę c  n i e  b ęd ą  p o d le 
g a ł y  ■k o n t y n g e n t o w a n iu . Tak ie sa m e  
p ra w o  p r z y s ł u g u je  i  w y r o b o m  n i e 
m ie ck im , im p o r t o w a n y m  p rz ez  T u r
c j ę .

Ja k  wiadomo, wywóz turecki do 
Niemiec w ub. r. wyniósł 50 m ilj. 
funtów tureckich, przywóz zaś z 
Niemiec 48 m ilj. funtów. Należy 
również zaznaczyć, że Niemcy zaj
m ują pierwsze m iejsce w handlu za
granicznym  T urcji.

Nowe układy gospodarcze, zwa
żywszy na znaczenie, jakie od gry 
w a ją  N iemcy w  życiu gospodarczejn  
Turcji, są jedn ym  z dalszych prze
jaw ów  p en etra cji n iem ieck iej w  kra 
ja ch  bałkańskich i B lisk iego Wscho
du.

Jah się powinno produkować
Ciekawe oh lîcren ie urzędu skarbow ego

J a k  się dowiadujem y, jeden z n- 
vzędów skarbowych w  Warszawce 
dokonał n iezwykle ciekawego obli
czenia przy w ym ierzan iu podatku 
obrotowego pewnej małej fabryczce 
dam skiej b ie lizny.

Podatek ten obliczono w ten spo 
sób, że ponieważ w łaścic ie l posia
da k ilka  m aszyn do szyc ia , urząd 
skarbowy zdecydował, że na jednej 
m aszynie można uszyć dziennie, 
w raz z haftem , 75 koszul.

W ten sposób określono czas wypro 
dukowania jed n e j koszuli n a  6 i pół 
m inuty !

Oczywiście płatn ik  od tego rodzą 
ju  wymianu płożył odwołanie, jed 
nak urzędy skarbowe w inny bar
dziej zastanaw iać się nad dokony- 
wanemi w ym iaram i, gdyż tego ro
dzaju w ypadki obciążają zbędną 
pracąv urzędników, a pozatem nie 
mogą ,być traktow ane poważnie.

WALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 

luitowo-dewizowej w W arszaw ie ten-den 
cja była przeważnie ełab&za, przy obro 
tach średnich. Notowano: Amsterdam— 
290.25, B ruksela 89.95, Kopenhaga -  
116.10, Londyn 26, M ontreal 5.30, No 
w y Jork 5.30.75, Nowy Jo rk  kabel 5.31, 
Paryż 14.63, Praga 18.34, Sztokholm 134, 
Zurych 121,50. Bank Polski płaicił г а : 
dolary am erykańskie 5.28, dolary k an a
dyjskie 5.26.50, floreny holenderskie —

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a

S w a t e k  P o l s k a c h

przeciw spekulacji olejem  lnianym
Ostatnio dała się zaobserw ow ać1rynek w iększych p a r ty j o le ju  ln ia 

na rynku wewnętrznym  dość znacz 
na zwyżka cen o leju  ln ianego, spo
wodowana brakiem  surowca, jak i 
daje się zawsze odczuć przed zbio
ram i, oraz wyczerpywaniem  się za
pasów gotowego oleju.

J a k  się dowiadujem y, Związek _______________ jw
Polskich O lejarn i poczynił w szelk ie J ziomie normalnym, 
kroki w k ierunku dostarczen ia na

nego, celem przeciw działan ia zwyż 
ce, k tó ra  posiadała w  niektórych 
w ypadkach podłoże speku lacyjne i 
d la przemysłu o le jarsk iego  była z jä  
w isk iem  niepożądanem.

Obecnie należy się spodziewać 
usta len ia  cen o le ju  ln ianego na po-

Xie wolno dokonywać rewizyj 
w kan celarjach  wolnych zawodów

Ratownictwo urazowe 
na Wystawie Szpitalnictwa

Jednem  z najbardzie j in te re su ją 
cych zagadnień, opracowanych w 
ram ach W ystaw y Szp ita ln ictw a, bę
dzie dział Ratow nictw a Urazowego.

C h iru rg ja  Urazowa w ysuw a się  
dz is ia j na czoło jako spec ja ln a  i zu
pełnie odrębną gałąź m edycyny. 
Dział C h iru rg ji U razowej obejmu
je  pomoc doraźną w  nagłych w y
padkach, dział statystyczno - pro
pagandowy, przegląd nowoczesnych 
urządzeń urazowych w ratow nic
tw ie i w leczn ictw ie szpitalnem , 
wreszcie bardzo in te re su jący  dział 
naukowy, w którym, przy pomocy 
rentgenogram ów oraz licznych foto 
g ra f ij  najciekaw szych przypadków, 
przedstawione będą nowoczesno me
tody leczenia urazów.

Ja k  się dowiadujemy, m in ister
stwo skarbu wydało ostatnio okól
nik, w którym  podkjeśla, że władze 
skarbowe nie m ają prawa dokony
w ania rew izji w kancelarjach  wol
nych zawodów oraz w mieszka
niach prywatnych, przyczem w w y
padkach specjalnych, gdy zachodzi 
podejrzenie, że dana osoba trudni

się działalnością przestępczą, rew i
zja może być dokonana jedyn ie  na 
polecenie władz sądowych.

Wspomniany okólnik w ydany zo
stał w związku z wypadkami rewi- 
zyj w kancelarjach wolnych zawo
dów, jak ie  m iały m iejsce na terenie 
białostockiej Izby Skarbowej.

N i e m c y  p ł a c ą  d ł u g i  a u s t r i a c k i ©  

Warunki ukłsdti handlowego francusko-memlecktego
Rokowania handlowe francusko- 

niem ieckie, ja k ie  toczyły się o stat
nio w  B erlin ie , zakończone zostały 
w dn. 2 b. m. podpisaniem odpowie 
dnich układów.

Układy przew idują m. in .: prze
dłużenie na 1 rok trak ta tu  z  dn. 10 
lip ca  1937 r., rozc iągn ięcie na Au- 
s tr ję  dotychczasowych układów go
spodarczych i -finansowych fran- 
cusko-niem ieckich, oraz uregulow a 
nie długów austrjack ieh , a  głównie 
pożyczek z la t  1933 i  1934 a  także 
i innych .

W m yśl podpisanych w dn. 2 
b. m. układów, zredukowane zosta
ły stopy procentowe od długów 
D avesa — Younga. Co się tyczy dłu 
gu Younga, F ran c ja  uzyska w arun
ki conajm niej równe tym, jak ie  
Niemcy zapewniły A ng lji.

Również układ przew iduje rozwią 
zanie kw esty j, tyczących się  zamro 
żonych należności francusk ich  w 
Niemczech, a  także stosunków gos
podarczych pomiędzy Niemcami a 
koleniam i francusk iem i

Międzynarodowa 
konferencja węglowa

W najb liższym  czasie odbędzie 
się m iędzynarodowa konferencja 
dla spraw  eksportu w ę^la, w której 
wezmą udział p rzedstaw ic ie le  N ie
miec, F ran c ji, H olandji, Czechosło
w ac ji, B e lg ji i Polski.

Przedmiotem obrad będzie skon- 
tyngentow anie eksportu oraz sk ra 
wa stanow iska rządu angie lsk iego  
w kw estji zamierzonego subwencjo 
nowania eksportu w ęgla .

Wielkopolska interesuje się 
Litwa

W związku z podjęciem przez sfe 
ry  przemysłowo-rolnicze badań nad 
możliwością zwiększenia naszego 
eksportu do L itwy, zainteresował 
się tą  sprawą również szereg , firm  
wielkopolskich. S ta ran ia , podjęte 
w tym kierunku, m iały dać pozytyw 
ne w yniki.

Nowe magazyny zbożowe
M inisterstw o Roln ictw a i Reform 

Rolnych postanowiło rozpocząć bu
dowę m agazynów zbożowych, któ
rych  koszt ma w ynieść około m iljo- 
na złotych. Woj. w ileń sk ie  otrzy
mać ma 4 m agazyny, nowogródzkie 
7, w arszaw sk ie 3, łódzkie 2. A kcja 
ta  w sferach  rolniczych zyskała 
bardzo przychylne przy jęcie .

Dfeniika cen stali 
w r!ach

W związku z przeprowadzoną ob
n iżką cen s ta li przez stalow nie w 
Stanach Zjednoczonych A. P., prze
mysł w  K anadzie obniżył ceny do 
poziomu am erykańskiego. Zniżki do 
tyczą głóiwnie blach cynkowych i 
czarnych, profilów, sztab, ru r oraz 
wyrobów в drutu, t. j .  artykułów , 
w których K anada konkuruje ze 
S tanam i.

289.25, franki francuskie 14.57, franki 
szwajcarskie 121, belgi 89.70, funty an
gielskie 25.91, funty palestyńskie 25.75, 
guldemy gdańskie 99.75, korony czeskie 
odcinki do 20 kor. 15, korony duńekie 
.115.55, korony norweskie 139.90, korony 
szwedzkie 133.35, liry włoskie odcinki 
do 50 lir. — 22.80, marki, fińskie 11.30, 
marki niemieckie srebrne 95.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja wybi

tnie mocna, przy w iększych obrotach 
m etalurgią. Notowano: Bank Potóki —  
120.50, Bank Zachodni 38 — 40, W ę
giel 33.13, Cukier 39, Staraeboirlce —
39.50 — 40, Ostrowiec 64 — 64,25 — 64, 
Lilpo-p 94, Żyrardów 57, Modnzeiów —- 
15,25 — 16.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden

cja była utrzymana, przy więk*rych o- 
brotach 4Vi°/o poiyctzką wewnętrzną. 
Notowano: 3%  inwest. I em. 82,75—вЗ, 
sesrja 93.38, II em. 81,75 —82, 4*/» dola
rowa 42,75 — 43, 4*/*•/« werwa. 67,25, 
4®/o konsolidacyjna 67.75, 5*/« konwerm. 
69.75, 4*/г*/» ziemskie 65, 4*/«•/# 1. z. *. 
Lwowa 64.50, 5°/o Warszawy iz 1933 r.__
71.50 — 75.

W  obrotach prywatnych: 3*/» renta
ziemska odcinki po 1000 zł. — 52,75 __
52, po 100 zł. — 76, Rudzki 10JO, w 
płaceniu, Haberbuech 50 w płaceniu. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 83.
Inwestycyjna П em. 82.
Konsolidacyjna 67,7S 
Wewnętrzna 67,25.
Konwersyjna 69,75.
Dolarówka 43.

Giełda z t e ź m n
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo

żowo- towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.246 t., w tem żyta 494 
t. Notowano za 100 kig. parytet wagoil 
Warszawa w handlu hurtowym, ładun
kach wagonowych: pszenica jednolita 
nowa 23.50 — 24.50, tyto  siarę I stand. 
18,50—19, żyto nowe I stand. 16—16.50, 
jęczmień nowy I stand. 16 — 16.50, II-£i 
stand. 17 — 17.25, III etand. 16,75 — 17, 
owies I stand. 20,50 — 21, II stand. _
18.50 ■— 19, mąka pszenna wyciągowa— 
42 — 44,50, I gat. 39 — 41.50, I-а gał. — 
37 — 39, II gat. 31 — 32,50, get. II-A
26.50 — 29.50, III gat. 23 — 24, pastew
na 15,50 — 16.50, mąka żytnia I gad. do 
50 proc. 30 — 31, I gait, do 65 proc. —
27.75 — 28.50, razowa I gat. 95 proc. — 
2130  — 22.50, II gat. 50 proc. i 65 proc.
18 — 19, ziemniaczana „superior" 21— 
32, otręby pszenne grube 12 — 12.50, 
średnie 11 — 11.50, miałkie 10,25—10.73, 
źyohr.e 10,50 — 11, łubin niebieski —
17.75 — 18.25, żółty 20 — 20.50, rzepik 
zimowy z workiem 45 — 46, nzepak zi
mowy z workiem 44 — 45, makuchy kńs 
ne 21—21 JO, rzepakowe 14,25— 15.75, 
słonecznikowe 16,50 — 17, śrut sojowy 
23—23.50, słoma żytnia prasowataa 4,50 
— 5, słoma żytnia w snopkach 5—6,50, 
eiano prasowane nowe I gat. 7 — 7.50, 
siano prasowane II gat. 5,50 — 6, koni
czyna biała surowa г  workiem 150—Ш  
biała o czyst. 97 proc. 180—300.
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CZWARTEK 

'Dominika 
\Vs. sl. 4,00. Z. 7,23.

TEMPERATURY WCZORAJSZE
Wozora j panow ała w  Polsce po 

goda słoneczna i bardzo ciepła, przy 
słabych w iatrach  m iejscowych lub c i
szy. Tem peratura o godz. 7-ej wynosiła 
od 16 do 24 st. na terenach nizinnych i 
od 15 do 22 st. w  górach.

POGODA NA DZIŚ
Po przejściowym  wzroście zachmu

rzenia, burzach i  przelotnych deszczach, 
ochłodzenie i ponowne rozpogodzenia, 
postępujące od północy kraju . Umiar
kowane w iatry  z kierunków  północnych

W teatrecb
Teatr Wielki: Nieczynny,
Teatr Narodowy: „Zielony frak”.
Teatr Polski: „Subretka“.
Teatr Letni: „Kłopoty Bourrachona"
Teatr Mały: Nieczynny.
Teatr Nowy: nieczynny.
Teatr Ateneum: Nieczynny
Teatr Malickiej: „Na fali eteru”. <
Teatr Kameralny: „Zbyt liczna rouzi- J 

na .
Instytut Reduty: nieczynny.
Teatr Misterjum: (na dziedzińcu kośc.

w. Krzyża); Uczta B altazara" Calde
rona.

Teatr Wielka Rewia: nieczynny.
Cyrulik, Warszawski: nieczynny.
Teatr 8.15: „Krysia Leśniczanka”.
Mai* - Qt , Hro Qno iCukiernU 

ziemiańska, ul. Mazowiecka 12): Nie 
czynny.

Dolina Szwajcarska: Codziennie kon
certy muzyki lekkiej od godz. Ц rano 
do 23.30.

Szkoły wszędzie -  dla wszystkich
Ja k  z groszowych ofiar u rasta ją  miljony

Zasłużone na polu budownictwa I nętrznych, przeznaczone w głównej 
szkolnego Towarzystwo Popierania mierze na budowę szkół powszech- 
Budowy Publicznych Szkół Pow- nych.
ezechnych, ogłosiło obszerne spra- j F inanse czerpie nadal Towarzy- 
wozdanie za pięcioletni okres sw o -. stwo z ofiarności publicznej i pokaż 
ej zia a  nosci. nej ilości członków, przekraczają

Przez pięc la t istn ien ia , ja k  gło- '

cych liczbę 250 tysięcy  oraz uczest
ników, których 1 miljon w chwili o- 
becnej mówi o poważnym zasięgu 
działalności te j ze wszechm iar poży
tecznej dla państwa in stytuc ji.

B l l  BÜLI0
SKUTECZNIE
U S U W A

ODCISKI
B R O D A W K I
Z43RUBIENJA

s  к  ô  а  V

IKLAWIOL
A P . K O W A L S K l d

INFORMACJB O FILMACH DOZWOL 
DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25.

W Kinach
A dria: „W  cieniu krzyża’ ’.
A tlantic : „Strach".
Bałtyk: „Miłość w  kajdanach”. 
v-apłtol (МагюаГк. J 2fjj: „W noi". 
Casino: „Piętnasto latka".
Colosseum: „Zaginiona dżungla". 
Czary: „Dzień na wyścigach" i „Nie- 

т У bohater”.
. Ehte; „Zakochani wrogowie" i „Ko- 

oiec pani Cheyney”,
Europa: „Przestępca"'
Filharmonia: „M uzyka d la  ciebie". 
Hollywood: Nieczynny.
Helios: „Miłość i łzy kobiety" i „Nie- 

tforajda", - 
Imperial: „Strzał w uocy”.
Italia: „Zaufaj mi".
Kino parafji św. Andrzeja: nieczynne. 
Majestic: „Wiosna nad Sekw aną". 
Mewa: „Lekarz pięknych kobiet" i 

-,Szalony porucznik' .

Ä i - : 1' * " 1*" 1 -0"»“ *
, N°wa Tombola: „Król i Chórzyetka’“
> „Lekkoduch .

Palladium : „Ostatni ak t zem sty".
Pan: P ierwsza miłość".
Petit Trianon: „Szesnasto latka" i 

nUwa dni w raju".
J * *  "Dla ciebie M arjo" i „ Z w y 
ciężony Robinson Crusoe"

Rialto: „Roizwód lady Dix”
Roma: „M aski lorda B b k eń eya”
Sokół: „M ayerlinck" i „W  w iedeńskiej ладипатепсе *

Studio: „Indyjski grobowiec".
Sfinks: „Ludzie W isły".
S ty low y: „Zgrzeszyłam",
ŚwiałOwid: nieczynny, 
św it : „M ały m arynarz ''.
Ton: „Dzień na wyścigach*.
Uciecha: „Kapitan M olenard".
Victoria: „Tajemnicze prom ienie“. 
Wanda: „Moja panna mama".

szą zaw arte w sprawozdaniu cyfry , 
Towarzystwo zdołało zgromadzić z 
drobnych o fia r i ski<»dek kwotę 18 
miljonów zł., przeznaczonych na bu
downictwo szkolne i udoskonalenie 
urządzeń w publicznych szkołach 
powszechnych.

W  latach 1934, IW;.», 1936 i 1937 
przy pomocy finansow ej Towarzyst
wa wykończono 1.632 budy „ki szkol 
ne, mieszczącą 5.999 izb tzkolnych 
o ih z  1.157 m ieszkań dla nauczycieli.

W  1937 roku w budów It, było 671 
budynków, zaw ierających około 
2000 izb szkolnych i 952 mieszkań 
nauczycielskich. Razem więc w o- 
kresie ostatniego pięciolecia 2.3S4 
budynki szkolne korzystały z pomo
cy finansow ej Towarzystwa. Budyń 
ki te zaw iera ją  8,200 izb szkolnych , 
oraz 2.109 mieszkań dla personelu i 
nauczycielskiego.

W  planach prac na rok bieżący 
Towarzystwo położyło szczególny 
nacisk na budowę szkół pogranicz
nych.

Również budownictwo szkolne na 
teren ie Centralnego Okręgu Prze
mysłowego otoczone będzie przez

26 . KIEMIEtKlE TARCI WStHOPME W KRÓLEWCU
193 $  r
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od 21 do 24  s i e r p n i a
M ięd zyn a ro d o w e  T a rg i W zo ró w  — T arg i T e c h 
n iczn e  i B u d o w la n e - W y s t a w a  R z e m ie ś ln ic z a — 

W y s ta w y  B ran żo w e  i

»Wschodnia Wystawa Urzędu Wyżywienia Rzeszy“ ,
p rz e g lą d  w sz y s tk ic h  d z iedz in  n ie m ie c k ie g o  

ro ln ic tw a .
110.000  m. kw. terenów  w ystaw ow ych, 2 .500  wystawców ,
200 .000  zw iedzających , w  tem 5 .000  cudzoziemców.

Z N A C Z N E  ULGI K O L E JO W E  i O K R Ę T O W E !
Bezpłatne zw iedzanie m iasta  i jego  osobliwości. T an ie pobyty. W ycieczki 

gospodarcze. Ulgowe w ycieczki po P rusach  W schodnich.'
Inform acje i w ydaw anie leg itym ac ji targow ych  w

Honorowem Przedstawicielstwie Niemiec icï Targów
Wschodnich w  Królewcu

^  Warszawa, Al. Ujazdowska 36 m. 3, telefon 8-20-41

Po laury lotnicze
K ra jo w e  zawody 9 aerok lu b ów

rzyna — Gdynia — K artuzy — Byd 
goszcz — Lidzbark — Czerwony 
Bór — A ugustów  — Suw ałki 
Grodno — W ilno — Mołódeezno — 
Baranow icze — Słonim — Łuck —
B rzeżany — Lwów — Krosno __
Nowy T arg  — Kraków — Katowi
ce — Częstochowa — Łódź —  W ar
szawa.

W czasie lotu okrężnego zawod-

CZWARTEK, 4 sierpnia 
W ARSZAW A I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne w stąja zoczę”. 6,20. 
M uzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dznenmik poranny. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połu
dniowa. 15.15 „Moje wakacje" — po
w ieść Starego Doktora dla dzieci. 15.30 
M uzyka Lekka (płyty). 15.45 Wiadomo
ści gospodarcze. 16,00 „Wisła do polskie 
go morza". 16.45 Sztuka odpoczywanie 

pogadanka. 1T.00 M uzyka taneczna 
18,00 Przegląd w ydaw nictw . 18,10 Hek
tor Berlioz: ,,Król L ear" — uwertura. 
18.25 Oryginalny Teatr Wyobraźnij „Taj 
tun' — słuchowisko. 19.00 L ekka muzy- 

i k a  organowa. 1930 Pogadanka aktual- 
! na. 19.40 „Echa przeszłości” — koncer*
I rozrywkow y. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21.00 Audy
cja dla wsi. 21.10 „Wieczorem” — kon
cert muzyki lekk ie j. 21.50 Wiadomość? 
sportowe. 22.00 Muzyka kameralna od 
Haydna do Rayela. 22.55 Przegląd p ra
sy* 23.00 Ostatme wiadomości dziennika 
wieczornego.

. -----  W  czasie  od 20 do 25 s ie rp n ia
Towarzystwo specjalną opieką. W r - b. odbędą się  krajow e zawody lo-
roku bieżącym Towarzystwo zamie- tnicze z udziałem 9 aeroklubów, któ
rza udzielić finansowego poparcia re 8gło®iły ogółem 50 załóg. Aero-
na wykończenie 833 budynków kluby w arszaw sk i, lwoweki, krakow
szkolnych, w tem 2.829 izb lekcyj- sk i’ Poznański, ś ląsk i, w ileńsk i i
nych oraz rozpocznie budowę nó- Sdański zgłosiły po 6 załóg, łódzki
wych 1.283 budynków z 5.384 izba- огаг podlasko-poleski — po 4 za-
mi lekcyjnem i i 1.095 m ieszkaniam i łogi-
nauczycielskiem i. T rasa  lotu okrężnego przechodzi w czasie lotu okrę:

Nie można również pominąć fak- Pr2ez następu jące m ia s ta : W ars za- n icy  w ykonają  6 prób.
tu odciążenia samorządu gminnego w a — Poznań — Toruń — Koécie- j 
od obowiązku wypłacania^nauczycie-

Wycieczhi z Czech w Polsce
Z tego tytu ły  sum v wyniosą"'oknin  ̂ n i t e t ^  Polsko-Czechosłowackiej | śn ia  r. b. przybędą z w ycieczką do

CZWARTEK, 4 sierpnia
5,15 „Moje wakacje” — powieść 

Starego Doktora.
18,25 „Tajfun” — słuchowisko. 
19,00 Lekka muzyka organowa.

Tran śmiej a z Londynu.
9,40 „Echa przeszłości” — koncert 
rozrywkowy.

21,10 .,Wieczorem" — koncert mu 
zyki lekkiej.

*2.00 Muzyka kameralna L. v. Bee 
thovena (Ш audycja).

lom szkół powszechnych dodatku 
mieszkaniowego. W roku 1940, jak  
oblicza Towarzystwo, zaoszczędzone

zaleceń m in isterstw a Spraw  Wew- w Pradze w dniach 22 26 wrze-

W ażne dla myśliwych
W a  c o  p o lo w o ć  UJ s i e r p n i u

Zgodnie z przepisam i ł o w ie c k ą  łyńskiem  (od 16 s ie rp n ia ), ja rząb k i

ZNICZ PODBIŁ WARSZAWĘ W  
„KŁOPOTACH BOURRACHONA”
Rozgłos, jak i towarzyszył M ichałowi 

Cn.ęzowa w  jego arcyro li Bourrachona 
na .szeregu scen polskich, okazał się nai 
Zupełniej œ praw ied liw iony. Znakomity 
«omik podbił W arszawę tą ro lą na sce 
nie Teatru Letniego, gdzie „Kłopoty 
bourrachona świeżo się  właśnie uka
zały

Sukces dzielą ze Zniczem i T atark ie 
^cz-W oskow ską, Jakub ińska, Szubert, 
Śliwiński i Żukowski — w sprawnej re- 
«Vserji Konstantego T atarkiew icza.

boWCIP I SENTYMENT PODBIJAJĄ  
WIDZÓW W  TEATRZE POLSKIM

W ystaw iana świeżo w  Teatrze Pol- 
7 ™  na-jnowsza komedja autora „Ma- 
aemcmeIle , »S te fka1 i „Towariszcza”— 
7  De val a „S u b re tk a” — dostarcza w i- 
Огои miłe) rozryw ki, dzięki dowcipnej 
*aTnmjące) treśc i oraz wesołym sy tu a 
cjom, które przep latają się ze  scenami 
Pernenn sentymentu.

Komedja daje artystom  wdzięczne po
le do popisu, zwłaszcza Stefanja Jarkó w  
,  a zyskała rolę, w  której może poka
ż e  całą skaię swego charakterastycz- 
no-Ijrycznećo, M e a t* ,

mi, obowiązującem i w całym k ra ju  
(oprócz województwa śląsk iego ), w 
sierpn iu  wolno polować na nastę
pu jącą zw ierzynę i ptactwo, podle
ga jące  czasom ochronnym : 

Sarny-kozły, sarny-kozy i koźlę
ta, dziki, cietrzewie-fkoguty (od 16 
s ie rp n ia ), c ie trzew ie-kury  w  w oje
wództwach w ileńskiem , nowogródz 
kiem, białostockiem , poleskiem i wo

i pardw y (od 16 31егрл!а), słonki 
(od 16 s ie rp n ia ), b ata ljony , dzikie 
kaczory, kaczki i młode, inne p ta 
ctwo wodne i błotne, dzikie łabę- 1 
dzie, dzikie gęsi, dzikie gołębie, dro^ 
zdy, kwiczoły, paszkoty (od 16 s ie r-! 
p n ia ), ptaki krukow ate i drapieżne^ 
z w yją tk iem  jastrzęb i gołębiarzy 
(od 16 s ie rp n ia ).

zwiedzi Kraków, d ru ga  ponadto od
wiedzi W arszaw ę, Gniezno i Po
znań.

Zapow iadają z P rag i, że w  oby
dwóch w ycieczkach weźmie udział 
przeszło 2.000 osób. W Poznaniu i 
K rakowie tw orzą s ię  ju ż  spec ja lne 
kom itety p rzy jęc ia .

■ I £ Ł ł

d n i u  3 0  c z e r w c o  1 9 3 0  r .

W ARSZAW A П (Mokotów)
13.00 Trzej wirtuoza (płyty). 14XX) Pa

rę informa cyj. 14,10 Koncert mzrywko- 
wy (płyty). 15,10 Wiadomości sportowe
15.15 Kwartet „Schramnrla". 17.00 „ Jak  
spędzić św ię to ?”. 17.10 Pogadanka spo
łeczna. 17,15 Muzyka kameralna z płyt. 
17,55 M uzyka lekka i  taneczna (płyty), 
22.00 „Konstanty Ildefons G ałczyński“ 
•— kwadrans poetycki. 22.15 M uzyka 
lekka i taneczna (płyty). 23.10 Muzyka 
symfoniczna Jana Sibeliusa (płyty).

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji d Dziennik w 

języku polskim i angielskim. 0.15. 
Pogadanka aktualna. 0,20 Utwory Igna
cego Paderewskiego. 0,50 Co przyniosła 
poczta zza oceanu? 1,00 Muzyka popu
larna. 2,00 „Kochajmy się" — koncert 
rozrywkowy.

PIĄTEK, 5 sierpnia 
W ARSZAW A I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6,20 
M uzyka (płyty). 6.45 Gimnasłyka. 700. 
Dziennik poranny. 11,57 Sygnał czasu J 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audyoja połu
dniowa. 15,15 „Skąd się to wzięło" — 
opwiadanie dla dzieci. 15.30 Rozmowa z 
chorymi. 15.45 W iadomości gospodarcze, 
16,00 Sekstet salonowy. 16,40 J a k  powtrta 
je odbiornik — pogaw ędka. 16.45 Ne 
naszem wybrzeżu — felieton. 17.00 M u
zyka taneczna (płyty). 18,00 B laski i c ie
nie zegarka _— pogadanka. 18,10 Utwory 
na 2 fortepiany. 18.45 Nowości poetyc
kie. 19,00 Recital śpiewaczy Stefana W i
tasa. 19,20 Pogadanka aktualna. 19.30. 
„Humor i p iosenka w  Legjonach'1 — 
koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wie 
czom y. 20.55 Pogadanka aktualna. 21,0C 
A udycja dla wsi. 21,10 M uzyka tanecz
na. 21,45 Wiadomości sportowe. 22.00 
Polska muzyka kameralna. 22.55 Prze
gląd prasy. 23.00 Ositatnie wiadomości 
dziennika wieczornego.

STAN CZYNNY:

Kasa i  siumy do dyspozycji
W alu ty zagraniczne
Papiery wartościowe
P apiery wartościow e ustaw , kapitału
Udziały koneonojalne
Banki krajowe
Banki zagraniczne
Dyskonto
Protesty
K redyty w  rachunkach bieżących
Pożyczki termin owe
K redyty akcep tacyjne i rambursowe
Nieruchomości
Rachunki Oddziałów
Różne rachunki
Rachunki wynikow e

Zł.
3.689.313,64 

118.430,93 
1-294.297.61 

zapadowego 555.512,16 
824.146,53 
664.120,— 

1.252.321,91 
24.491.234,18 

780.955,97 
27.054.269,48 
9.191.383,74 
3.613.589,40 
5.016.270,86 

42.160.921,37 
1.244.93132 
2.205.747,71

Dłużnicy z 
ÏTllrTiftft

tytułu gwarancyj

Suma bilansowa 124.157.447,31

9.881.831,— 
10.23X973,84

Kapitał zakładowy
K apitały rezerwowe
Fundusz am ortyzacyjny nieruchomości
W kłady
Rachunki bieżące
Różne natychm iast płatne zobowiązania 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Redyskonto weksK
Dyskonto akceptów  Banku Akceptacyjnego 
Zobowiązania z tyt. kredytów  akceptacyjnych  

i rembursów 
Rachunki Oddziałów 
Różne rachunki 
Rachunki wynikowe

STAN BIERNY: 
Zł.

8 000.000,— 
1.577.000, 

666.996,06 
36.899.920,70 
5.554.118,21 

143.735,27 
3.976.233,04 
3.979.568,31 

13.095320,— 
620.390,—

3.613.589,40
42.279.915,59

1.181.07836
2.569.081,87

Suma bilansowa 124.157.447,31

PIĄTEK, 5 sierpnia
16.45 „Na naszem wybrzeżu" — 

feljeton.
18,10 Utwory na 2 fortepiany.
19,30 „Humor i piosenka w Legio

nach -— koncert rozrywkowy. 
22„00 Polska muzyka kam eralna.

Zobowiązania z tyfcułu udzielonych gwarancy^ 
Różo* 2a inkaso 

&  MO

9381331,—
».733.97334

WARSZAW A П (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkow y (płyty).

14.00 Parę jn form acyj. 14,10 M uzyka ta 
neczna. 15,05 Wiadomości sportowe.
15.10 Koncert solistów. 17,00 Pogadanka 
aktualna. 17,10 „Europejskie i amery
kańskie orkiestry symfoniczne” (płyty).
18.10 M uzyka lekka i taneczna (płyty).
22.00 „Rozkosze urlopu w Warszawie"__
feljeton. 22.15 M uzyka lekka i taneczna
(płyty)-

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i  Dziennik w 

języku polskim i angielskim . 0.Г5. 
Omówienie programu na tydzień przy
szły w języku angielskim . 0,20 „W letni 
wieczór" — koncert rozrywkow y. 0,50. 
Józef Piłsudski — pogadanka. 1,00 „Przy 
byli ułani../’. 1,50 „Polskie dożynki" — 
pogadanka w  jęcryku francuskim. 
*Cbapin a  Polska И ввяаГ '



Str 8 „DZIENNIK NARODOWY“

Uroczystości Święta Z w . Strzeleckiego
odbędą sie б i 7  sierpnia br.

Program:
I Część Trądy< yjno-zwyczajowa 

6 sierpnia 1938 roku
godz. 20.15 Zbiórka wszyst

kich oddziałów zwartych i or
ganizacji na placu wokół og 
niska przed Halą Targową;

godz. 20.45 Raport, przegląd 
i powitanie;

godz. 21.00 Zapalenie ognis
ka i podniesienie flagi;

godz. 21.10 Odczytanie roz
kazów:

a) Pierwszego Komendanta 
Głównego Z. S. J. Piłsudskiego.

b) Rozkaz obecnego Komen
danta Gł. Z. S.

godz. 21.15 Apel komp. Ka
drowej i miejscowych poleg
łych;

godz. 21.29 Minuta (ciszy) mil
czenia;

godz. 21.30 Przemówienie o- 
kolicznościowe;

21.37 Ślubowanie;
21.40 Zakoń' zenie ogniska, 

prezentowanie broni, okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej,  Pana 
Prezydenta,Ii-go Marszałka Pol
ski;

' godz. 21.45 Złożenie wieńca

na grobie Nieznanego Żołnierza. 
II Część oficjalna obchodu 

7 sierpnia 1938 roku 
godz. 10.00 Nabożeństwo w 

kościele Farnym;
godz. 11.00 Koncert orkiestry 

na placu T. Kościuszki,
godz. 12.00 Wysłuchanie przez 

radio rozkazu Władz Głównych 
Związku Strzeleckiego.

Urlopy

Po 20 latach niepo
dległości

Przy ul. Rwańskiej 4, daw
niej Ewangielickiej , znajduje się 
dom, należący do M. Sylmana 
Obecnie w związku z zarzą
dzeniem Pana Premiera cały 
front kamienicy został grunto
wnie odnowiony, przy Jczym 
wymyta została tabliczka, za
wieszona tam jeszcze niemal 
ćwierć wieku temu, z napisem 
w języku i literami alfabetu ro
syjskiego: „M. Sylman Liute- 
ranskaja ul.” Widocznie właś
ciciel tej kamienicy z rozrzew
nieniem wspomina „dawne, do
bre czasy za cara batiuszki”.

Komunikat
Zarząd Miejski w Piotrkowie 

Tryb. niniejszym podaje do pu
blicznej wiadomości, że Łaźnia 
Miejska począwszy od dnia 
5.V1I1.38 r. czynna będzie dwa 
dni w tygodniu t.j. w piątek od 
godz. 3 do 7 p.p. i soboty od 
godz. 10 rano do 8 wieczór.

MIÓD 100 PROC. czysto pszczel
ny l ipcowy świeży, -/bioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakoś i

3 ki logramy — zł 6 80;
5 kilogr. — zł 9’80;
10 kilogr. — zł 19‘50;
20 kilogr. — zł 39-00;
30 kilogr. — zł 58-50 

wraz z naczyniem i opłatą po
cztową.

UWAGA. Dla PoczLowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 

w Zbarażu 
skrytka 5.

GRUSZKI deserowe 6.50
POMIDORY 6.00
MIOD kuracyjny jasny

tegoroczny .15.00 
MIÖD hreczany gw a 

rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran

co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 

Eksport owoców 
Zaleszczyki

Hurtownikom taniej
Żądać ofert

Rolnicza stacja doś
wiadczalna pod Piotr

kowem
Brak stacji doświadczalnej w 

powiecie piotrkowskim i sąsie
dnich odbija się ujemnie na 
pracach organizacji w zakresie 
podniesienia kultury rolniczej 
i obniża jej poziom. Braku te
go w żadnej mierze nie mogą 
wyrównać istniejące już w kra
ju stacje doświadczalne ze 
względu na ich oddalenie od 
Piotrkowa. W związku z tym 
O j  T. O. i K. R. w Piotrkowie 
wystąpiło do Izby Rolniczej w 
Łodzi z b. szeroko umotywo
wanym materiałem o założenie 
rolniczej stacji doświadczalnej 
na terenie fermy w Milejowie 
pod Piotrkowem. W tym wy 
padku koszt uruchomienia s ta
cji wyniósł by 20.000 zł. Gdyby 
jednak Izba Rolnicza nie zgo
dziła się na projekt O. T. O. 
i K. R. koszt budowy stacji do
świadczalnej wyniósł by około 
200.000 zł.

Tajemniczy pożar 
we dworze

W majątku Woia Bykowska 
pod Piotrkowem z przyczyn na 
razie nieustalonych wybuchł po
żar w pałacu, należącym do 
Natalii Grzankowskiej. Ogień 
strawił cały budynek mieszkal
ny. Zabudowania gospodarskie 
zdołano uratować. Strat na ra
zie nie ustalono. W każdym ra
zie są one b. znaczne.

Poświecenie sztandaru 
Z w . Inw. W oj. R. P .

PiotrkowsKi oddział Związku 
Inwalidów Wojennych Rzplitej 
Polskiej czyni energiczne przy
gotowania do uroczystości po
święcenia własnego sztandaru, 
która odbędzie się w pierwszych 
dniach września r.b.

Z dniem 4 bm. rozpoczął ur
lop wypoczynkowy kierownik 
Wydziału Egzekucyjnego I U- 
rzędu Skarbowego w Piotrko
wie por. rezerwy Edmund Kar- 
lińskij który udał się na ob*ozy 
dla Komendantów Federacji 
Pol. Zw. Obrońców Ojczyzny 
i Zw, Rez. nad Bałtykiem.

Funkcje ‘ ierownika Wydz ia 
łu pełnić będzie mgr. Alfred 
Sikorski, referent prasowy Zw. 
Strzeleckiego.

Kierownictwo agend w Fe
deracji podczas nieobecności 
por. Karlińskiego sprawował 
będzie sierżant Miron Majew
ski.

Wyśnił dzień swego 
zgonu

Mieszkaniec Piotrkowa J.F. 
(Starowarszawska) przed kilku 
dniami będąc w licznym towa
rzystwie — opowiedział dziw
ny, tajemniczy sen, który—jak 
się obecnie okazuje — spełnił 
się całkowicie. Oto F. przyśnił 
się sen, w którym widział się 
martwym na łożu śmierci przy 
czym kartka na kalendarzu 
wskazywała dzień 1-szy sierp
nia. Opowiadanie to znajomi 
przyjęli z uśmiechem pobłaża
nia.

Tymczasem F. istotnie w dniu 
1 sierpnia rozstał się z tym 
światem. Gdy wieść dotarła do 
kolegów — ci przypomnieli so
bie opowiadanie zmarłego o 
dziwnym śnie i wypadek ten 
szeroko komentują.

Epidemia tyfusu 
w  Piotrkowie

Ostatnie gorąca na terenie 
Piotrkowa stały się źródłem epi
demii tyfusu. W ciągu kilku dni 
w samym Piotrkowie zanoto
wano 26; przypadków zachoro 
wań na tę niebezpieczną cho
robę. W związku z nasileniem 
epidemii tyfusu na terenie Piotr 
kowa — miejskie władze le 
karskie podjęły energiczną ak 
cję celem stłumienia i opano
wania epidemii w zarodku. Za
rząd Miejski wydał  do ludnoś
ci odezwę o przestrzeganiu za
sad higieny i czystości.

B A L S A M I C Z N A
|E

PAiW/.t.i J ̂  ń I C PROSZKI WAM OAJM
Żądajcie ppoglKdw-MlORgNO«ngRVOSiN-TYLKO W NOWIM OPAKOWANIU
T O R E B K A C H  llteilHICZNYCH.

POSZU .IWANY ZARAZ PO
KÓJ UMEBLOWANY w cent
rum miasta z używalnością te
lefonu i łazienki. Adresy proszę 
składać w admi. „Dzień. Nar”. 
Piotrków, Słowackiego 28

Zmiany wśród ducho
wieństwa

Decyzją Kurii Biskupiej w Ło 
dzi ks. Józef Siutowicz, dotych
czasowy proboszcz parafii w 
Grocholicach, przeniesiony zos
tał na identyczne stanowisko 
w Drużbicach. Proboszcz parafii 
drużbickiej, ks. Raszka, miano
wany został proboszczem pa
rafii Najśw. Serca Jez. w Piotr
kowie.

W I L L A  
na ładnej działce leśnej; miejs
cowość letniskowa korzystnie 
na sprzedaż.

K A M I Ń S K  
poczta Wojciechów 

S w id z iń sk i

D Z I E N N I K  R A D IO W Y
Zakończenie radiowej wycieczki

„Wisłą do Polskiego Morza”
W sobotę dnia 6 VIII zakoń

czy się całotygodniowa wyc ie 
czka radiowa,  zorganizowana 
pod hasłem „Wisłą do polskie
go morza”. Przez 6 dni, począ
wszy od niedzieli 31 lipca kon
certowała w nadwiślańskich gro 
dach Polska Kapela Ludowa 
Feliksa Dzierżanowskiego, oraz 
„Czwórka radiowa” i Aniela 
Szlemińska, konferansjerkę we
soło prowadził Henryk Ładosz 
Radiowy ten zespół występo
wał bądź to w miastach nad
brzeżnych, bądź na statkach, 
którymi podróż odbywał siejąc 
wszędzie wesołość -i pogodę 
nawiązując kontakt między pu
blicznością i artystami radiowy
mi. Także radiosłuchacze całej 
Polski uczestniczyli w tej w y 
cieczce, biorąc w niej udział za 
pośrednictwem transmisyj.

W sobotę, kończy ekipa ra
diowa swój objazd koncertem, 
zorganizowanym w Chojnicach 
na jeziorem Charzykowskim, 
skąd transmitowany będzie na 
całą Polskę o g-odz. 16.00,

„Od Gdyni do Ameryki” 
Suity M. Rudnickiego w kon

cercie radiowym
Koncert radiowy dn. 6 VIII 

o godz. 2100 przyniesie dwie 
suity Mariana Rudnickiego: 
„Hej ty Wisło” i „Od Gdyni 
do Ameryk i”. Powiodą one ra
diosłuchaczy wzdłuż brzegów 
Wisły od jej źródeł aż do mo
rza i stąd do Ameryki północ
nej. Pierwsza suita oparta na 
motywach pieśni i tańców lu
dowych mieszkańców nadwiś
lańskich brzegów, suita druga 
zaś „Od “Gdyni do Ameryki” 
jest jakby podróżą statkiem 
wzdłuż rozmaitych krajów. Ro- 
zebrzmią w niej więc pieśni 
szwedzkie, norweskie, niemiec
kie, angielskie, kanadyjskie i 
amerykańskie. Oczywiście wa
żne miejsce zajmują tu pieśni 
marynarzy.  Wykonawcami tego 
koncertu będą: Orkiestra i Chór 
Polskiego Radia pod dyr. Fitel
berga oraz soliści.

10 sierpnia o godz* 19.00 Pol
skie Radio daje każdemu sza- 
se otrzymania bezpłatnie sa

mochodu
Wszyscy posiadacze odbior

ników radiowych którzy są a- 
bonentami radiowymi w miesią
cach letnich b.r.mogą wziąć u- 
dział w letniej akcji premiowej 
Polskiego Radia, która przewi
duje liczne cenne nagrody,  a 
prze wszystkim dwa samocho
dy i trzy motocykle.

Specjalna audycja Letniej A- 
kcji Premiowej Polskiego Ra
dia odbędzie się dnia 10 sier
pnia o godzinie 19.00.

Ponieważ ostatni konkurs 
Polskiego Radia zgromadził po 
nad 5150 tysięcy uczestników, 
spodziewać się należy, że obe
cnie prowadzona letnia akcja 
premiowa zainteresuje jeszcze 
większą ilość słuchaczy Polskie
go Radia, jak zresztą o tym 
świadczą liczne już obecie zgło
szenia.

Każdy kto ihce wziąć udział 
w Letniej Akcji Premiowej wi
nien wysłuchać specjalnej au
dycji dnia 10 sierpnia o godz. 
19.00 oraz podkreślić na spec
jalnym kuponie zamieszczonym 
w tygodniku radiownm „Ante
na” który z sygnałów rozgłoś
ni regionalnych Polskiego Ra
dia jest najbardziej radiofoni
cznych.

Kupony nadsyłać należy pod 
adresem: Polskie Radio War
szawa Mazowieoka 5, z napisem 
na kopercie „Letnia Akcja Pre
miowa”. CPC

Właściciel 5 kamienic 
w  wiezieniu

W Piotrkowie aresztowany 
został właściciel pięciu kamie
nic na terenie Piotrkowa, Ło
dzi i Warszawy, Mordka Efroim 
Goldring, jeden z najbogat
szych ludzi w starym grodzie 
trybunalskim. Goldring aresz
towany został na polecenie 
władz prokuratorskich, oskar
żony o wyłudzenie pieniędzy 
od kilku kupców pod pozorem 
załatwienia spraw w różnych 
urzędach państwowych i publi
cznych. Szczegóły aresztowania 
bogacza piotrkowskiego — ze 
względu na toczące się śledz
two—trzymane są w tajemnicy.

Żerował na nędzy 
najbiedniejszych

Do Piotrkowa przybył z Ma
słowic na Górnym Śląsku no
towany w kronikach policyj
nych i karany 6 krotnie oszust 
Maksymilian Danielski, który 
na terenie Piotrkowa „zorgani
zował” werbunek bezrobotnych 
na wyjazd do robót w Niem
czech. Pobierał on od kandy
datów opłaty w wysokości .38 
zł przy czym połowę inkasował 
przy zapisie, pozostałą zaś su
mę miał odbierać przy wyjeź- 
dzie do Niemiec. Jeden z bez
robotnych nie ufał jednak Da- 
nielskiemu i udał się do policji 
po informacje. Tu dowiedział 
się, że wraz z innymi znstał 
oszukany. Danielskiego policja 
aresztowała.

Przed sądem grodzkim w 
Piotrkowie Danielski usiłował 
udawać wariata, co mu się je 
dnak nie udało. Biegli lekarze 
psychiatrzy orzekli bowiem, że 
odpowiada on za swoje czyny. 
W wyniku przeprowdzonej roz
prawy żerujący na nędzy naj
biedniejszych oszust skazany zo
stał na 7 miesięcy więzienia.

WANNA do sprzedania ma
ło używana. Cena przystępna. 
Sprzedaję z powodu wyjazdu. 
Piotrków-Tryb.,  ulica Kościelna 
Nr. mieszk. Nr. 2.

UCZĘ PISAĆ NA MASZYNIE 
Piotrków-Trybunalski ul. Le
gionów 2.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpal towy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

Czytajcie Dziennik Narnd.
Redaktor i Wydawca :  TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31.

Znawcy i smakosze w  Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze F E L IK S A  
r e / w s z e M  Piotrkńw, ul. Piłsudskiego 5 8 , Sieradzka 2 i Słowackiego 26.


